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Ogładzanie Galicyi.
0  wywozie żywności ■' ^

przedostają &ię 
do wiadomości publicznej Mczue fakty. Go 
t »rę  dni czyta eię o przytrzymaniu jednego 
&b więcej wagonów z przemycaną aprowi- 
jacyą różnego rodzaju. Wiadomości te giną 
w nawale innych, a wskutek tego trudno 
rytworzyć sofcie dokładny okras spustosze- 

?pa, jakiego wżtłowmą jest GaiLcyia i  aa tern 
także polu.

Szczęśliwemu przypadkowi zawdzięcza
my otrzymanie całego szeregu dat i faktów* 

których wynika, jasno system, uprawia
my przez wywożących i ogrom szkód, jakie 
sraj ponosi. Podajemy je niżej, w  nadziei, 

zwrócą uwagę czynników powołanych na 
i*n , któregoby nie Ucierpiano w żadnych 
k : lny eh i uporządkowanych stosunkach.

Niektóre władze czynią wysiłki, ażeby 
przestrzegać przepisów ustawy, usiłują m- 
pomocą dorywczych rew izji wprowadzić ja
kiś porządek w to bezprawie. Niestety, re~ 
wizye sa utrudnione.

: Y/y wóz żywności z Galicji 
je właściwie czeanś niepojętym. Rozporzą
dzeniem cesarskiem, wydanem z samego po
czątku wojny, został wywóz wszelkiego ro-S 
tfzaju żywności poza granice celne zakaza
ny. Rozporządzenie to, mające moc ustawy, | 
obowiązuje w równej mierze wszystkie w ła-! 
dge, tak cywilne, jak j wojskowe. Mimo to 
widzimy niemal każdego dnia, że

• 1 
wysyłają z Galicyi swobodnie arty

kuły spożywcze całymi wagonami do
wedle ustawy, artykułów takich, jak 

mąka, zboże, tłuszcze i t. p. bez kart nie wol
no ani sprzedawać, ani kupować.

jest to nie wątpia wem naruszeniem 
mistryackich ustaw. Zdawałoby się tedy, że 
<Dajdą się w państwie czynniki, któro bę- 

*dą posiadały r " 1 *
dosyć powaga, ażeby takiemu, przeciwnemu 

' tawie postępowaniu, raz Kres położyć. 
Wszak rzeczą jest notoryczną, że przesył

ki te, które się w przeciągu roku sumują na 
sysiące wagonów, ogialaeają kraj z najpo
trzebniejszych środków dio życia i uszczu
plają galicyjski zbiornik żywnościowy, z 
Którego czerpie cała Austrya. Katastrofalny 
wprost brak zboża i mąki w Galicyi w  pier
wszej linii do tego właśnie wywozu odnieść 
łpleży. Przez podbijanie cen i przepłacanie 
powyżej taryfy maksymalnej, wykupuje się 
w Galicyi wschodniej i środkowej przezna
czone na wyżywienie ludności tubylczej za
pasy mąki i zboża tak, że ludność wprost 
zamiera głodem.

Czyż nie zwrócił na słę 
uwagi rucłi pocztowy

Wciąż idą tą drogą codziennie 
tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy „listów" 
o dopuszczalnej maksymalnej wadze 500 gr. 
8 rzeczą jest notoryczną, że t e  p ó ł k  i 1 o- 
g r a m o w e  „ l i s t y "  z a w i e r a j ą  w i 
k t u a ł y .

Na sprawę tę zwracała prasa nasza nie
jednokrotnie uwagę. Niema prawie dnia, aby 
ten lub ów dziennik nie przyniósł wiadomo
ści, że starostwo, czy żandartmeirya przy
chwyciła na tej łub owej stacji jeden albo 
więcej wagonów z żywnością, które zwy- 

jńie p o d  f a ł s z y w ą  d e k l a r a c y ą
Fałszywe te

Y  tego
niejednokrotnie wynikały powszechnie zna
ne i pożałowania godnie starcia. Rewrzya w 
pociągu % r . jest u-
tindnioną przez krótkie postoje. Przecież, 
by zrewidować porządnie pociąg1, wiozący 
tysiąc osób i przejrzeć zawartość wszystkich 
pakunków, fcrzebalby licznego ipersosrału i 
kilku godzin czasu. Cóż więc może zrobić 
jeden lub dwu urzędników podczas to—-20 
minutowego postoju?

Sprawa wywozu prędko w* żywności
która bez żadnej przesady podko- 

kuje aprowizację Galicyi i zmusza do że
brania o zboże i mąkę u władz centralnych 
Wiedeńskich, była przedmiotem kilkakro
tnych iuter wen cyi tak ze strony K  oła pol
skiego ma pertraktacjach, które się odby
wały w miesiącu grudniu i styczniu pod 
przewodnictwem p. prezesa rady ministrów, 
jako toż na pełnej radzie żywnościowej. —  
Min. Hoefer złożył też swego czasu zape
wnienie, że zarządzono wszystko, ©o potrze
ba, ażeby położyć skutecznie kres temu wy
wozowi. Widocznie atoli p. generał-major 
Hoefer jest przez podwładne sobie organa 
f a ł s z y w i e  i n f o r m o w a n y  i w p r o 
w a d z a n y  w  b ł ą d .

cżajnie p 0 d r a i s z y w ą  
przemycają wiktuały raiszywe te
deklaracje są zresztą znamienne. Stanowią 
Ono bowiem najlepszy dowód, że

są świadome bezprawia, którego się 
dopuszczają. N&cóżby bowiem w  razie prze
ciwnym deklarowano przesyłki fałszywie?

m. ■ - a

Na samej stacyi krakowskiej schwytano 
20 grudnia wagon nr. 18.766, zawierający 
buraki^ jaja, cukier, indyki, kury, gęsi, ka
czki, ziemniaki, kapustę, słoninę etc. Dnia 
28 stycznia 1918 przy pociągu osobowym nr. 
16, wykazała rewizya większe ilości mąki, 
kaszy tatarczanej, kartofli, cukru, mięsa wo
lowego, nafty, skór baraniny i t. d. Dnia 
24 stycznia skonfiskowano wagony nr. 8672, 
119.780 i 5961. Zawierały one większe ilo
ści fasoli, miodu, konserw mięsnych, mleka, 
słoniny, kiełbasy, masła, cebuli, fasoli, cu
kru w kostce, mąki, mydła, świec, cukru 
miałkiego, grochu, czekolady, ryżu, herba
ty, kakao, jaj, octu, koniaku i wódki (182 
flaszek). Dn. 25 stycznia w wagonie nr.

73^9 skonfiskowano: sok malinowy, miód, 
groch, mleko, cukier, masło, bób, fasolę, 
tłuszcze, skóry. A  jeszcze przed kilim dniami 
w Krakowie przytrzymano trzy wagomr, 
naładowane mąką i kaszą, który to transport 
zresztą, skonfiskowany przez namiestnic
two w Krakowie, został na wyraźne polece
nie A. O. K. wolno puszczony i spokojnie 
pojechał sobie Niedawno też za-
kwestyonowano w Tarnowie wagon kaszy, 
którego losy nie są jeszcze znane.

Jest to oczywiście tylko drobna cząstka 
owej nieprzerwanie płynącej strugi trans
portów 7. Galicyi 

Ktokolwiek zna bliżej stosunki kolejowe 
1 wie, z jak wielką masą nieprzyjemności, 
kłopotów i trudów, nawet osobistego niebez
pieczeństwa połączone są takie rewizye, kto 
zma przeciążenie persionalu kolej., który le
dwo starczy na najpilniejsze potrzeby ruchu, 
tak, że na tego rodzaju czynności wprost 
fizycznie niema się czasu ni sposobności, 
kto zna butę i postępowanie oddziałów pru
skich w Galicyi, oraz uległość, jaką się im na 
każdym kroku okazuje, ten łatwo zrozumie, 
że to, co namiestnictwo* zdoła z wielkim mo
zołem i z wielkim nakładem sił oraz pracy 
przytrzymać, stanowi tylko j e d n ą  t y 
s i ą c z n ą  alb<^ może j e s z o z e mniejszą 
część tych zapasów, które się od nas dzieói 
w dzień wywozi. Wobec togo należy zapy
tać, czy u nas w kraju obowiązują ustawy,

Wobec znanej bierności 
władz wiedeńskich, którym te stosunki zna
ne być muszą, lub przynajmniej znane być 
powinny i wobec zupełnej bezsilności admi- 
nistracyi krajowej, która poprostu nie może 
podołać temu ogromowi nadużyć, należy 
z w r ó c i ć  u w a g ę  naszych kolejarzy, iż 
oni w pierwszej1 linii zobowiązani są do prze
strzegania ustawy, zakazującej wywozu 
środków żywności
Każdy k o lf i ia j 2u J si.kgy  - w y - ^ w w u lo a n ia , 

czy przez niedołożenie należytej uwagi, po
maga do transportowania rzeczy, których 
transport ustawą jest zakazany, staje się 
właściwie prawniczo współwinnym, nie mó
wiąc już o odpowiedzialności, jaka na nim 
cięży, jako na obywatelu kraju, wygładza
nego przez wywóz.

Nasi k ole jarze, którzy w  ostatnich dniach 
dali tyle dowodów uświadomienia narodo
wego i wewnętrznej karności, może sobie 
zechcą łaskawie wziąć do serca powyższe 
uwagi.

X. arcybiskup Dalbor
IM S  -  1918 .

Arcybiskup gnieźnieński i poznański, ks. 
Edmund Dalbor, obchodził wczoraj, dnia 25 
lutego srebrny jubileusz swych święceń ka
płańskich w Rzymie.

Urodzony w Ostrowie, dawnem wojewódz
twie kaliskiem, w r. 1869, ukończywszy nau
ki gimnazyalne w rodzinnem maeścfic, wstą
pi! do seminaryum duchownego w Pozna
niu, gdzie słuchał teologii czas jakiś, po- 
czem wyjechał "na wyższe studya do Mo
nastyru i Rzymu. W  Wieczmem Mieście o- 
trzymał święcenie kapłańskie, oraz stopień 
doktora praw. Tam też odprawił swe Prymi- 
cye u grobu św. Stanisława Kostki. Po po
wrocie do kraju, był jakiś czas wikaryu- 
szem przy kościele św. Marcina. W  roku 
1895 ks. arcybiskup Stablewski, oceniając 
zdolności młodego kapłana, powołał ks. 
Dalbora na wikaryusza katedry poznań
skiej, mianując go jednocześnie dyrektorem 
swej przybocznej kancelaryi arcybiskupiej. 
W pięć lat potem w r. 1900 ks. Daibcr 
objął stanowisko profesora seminaryum du
chownego w Gnieźnie, a w roku następnym 
powołamy został na kanonię metropolitalną 
w Poznaniu, zaś nieco później mianowany 
radcą Kosystorza arcybiskupiego i radcą 
Ordymryatu. Gdy zaś ks. kanonik Szotó- 
Bki złożył urząd kaznodziei przy katedrze 
poznańskiej, ks. Dalbor zajął opuszczony 
posterunek i przez lat dziesięć urząd pier
wszego ’ kaznodziei chlubnie i z wielkim 
dla wiernych pożytkiem sprawował. Po 
śmierci ks. oficjała, Juliana Euchasta, śp. 
ks. biskup Edward Łikowski, ówczesny ad
ministrator obydwóch ąrchidyccezyj: gnieź
nieńskiej i poznańskiej, powołał ks. Dalbora 
w r. 1909 na oficjała i wikaryusza gene
ralnego. W  r. 1914 Ojciec św. mianował 
ks. ofieyała Dalbora rzeczywistym prała
tem, a w r 1915 w dniu 22 wrześnja ks. 
Dalbor wstępuje na tron arcybiskupów-pry. 
masów, po jego osieroceniu przez śmierć
6. p. k?. arcybiskupa Edwarda Likowskiego.

Konsekracji dopełnił*ks. kardynał Eart- 
maiiji w  Kolonii w asystencji księcia-bisku- 
pa wrocławskiego Berirama i biskupa-sufra- 
gaorn Kloskego z Ginie zna. Konsekracja,
oraz ingres nowego arcybiskupa na tron 
gnieźnieńsko-poznański odbył się z okaza
łością, jakiej Poznań od lat siedmdziesięciu 
nie oglądał. Społeczeństwo polskie powitało 
nowego Arcypasterza z  najwyższą radością. 
Cały też naród zjednoczył się wtedy w mo
dlitwie za pomyślność pracy, jaką rozwinie 
nowy dostojnik Kościoła w Pok.ce.

W  przełomowej chwili objął ks. aroybl- 
skup Dalbor rządy wielkich dwóch dyece- 
zyj —  w chwili, w  której szalała już zawie
rucha wojenna nad Polską i światem, tak, 
jak szaleje k dziś, gdy Arcypastera srebne 
swe obchodzi gody. Wszyscyśmy wtedy 
wiedzieli, że zadanie następcy Ledóchow- 
słdch, Stablewiskich i Likowskich będzie nad
zwyczaj trudne, trudniejszo poniekąd od paa- 
cy poprzedników joga. A le wiedziano, że no
wy Arcypastera sprosta sw^emu zadaniu, 
bo oceniano jego kryształowy charakter, tl- 
mysł głęboki i serce, obejmujące całą Pol
skę. Tę Polskę, którą zgnębić usiłują nie
przyjaciele jawni i skryci. Ks. Arcybiskup 
gnieźnieński stoi na czele obrońców Ojczy
zny i razem z narodem, wierząc w  Sprawie
dliwość Przedwieczną, oczekuje ziszczenia 
się ideałów, które nam przeszłość przeka
zała. Z tem większą radością łączymy się 
z braćmi wielkopolsldmi w dniu srebrnych 
godów kapłańskich Arcypasterz-a. Łączymy 
się z nimi tem ściślej, im bardziej nas chcą 
od siebie odgrodzić kordonami. Wśród gru
zów* jakimi przywaliła i wciąż pryyw&ila nas 
burza dziejowa, wbrew wszystkim zamsu 
chom i  traktatom, ufamy, że pokuta nasza 
kończy się przecie, a nruir dzielący’ nas 
rozpada się i kruszy. To też między życze- 
nfainij jakie Polska niesie dostojnemu Jubi
latowi, w naszych sercach drga jedno pra
gnienie: Aby moc Boża powaliła dzielące 
uąs, od siebie kordony i abyśmy w Wojcie
chowo] świątyni z następcą polskich pry
masów wznieśli didękozyrmą pi-eśń, na którą 
od wieków pokolenia czekaja: „T e  Deum 
laudamus". Józef St. Pietrzak.

Zrozumie!!..,
W  żydowskich pismach w  Warszawie po

jawił się tymi dniami znamienny artyłaił. 
Wszystkie organy żargonowo przedrukowa
ły  mianowicie rodzaj odezwy, Ogłoszonej w  
żydowskim „Petrograder Tagblatt", a zwra
cającej sdę przeciw zbyt jawnemu prowo- 
dyrstwu żydów w  boiszewizmie.

„Nowe plagi na nas spadły —  zaczyna 
przytoczony organ żydostwa rosyjskiego. —  
Są to lewicowi eocyal-rewolucyonióci-żydzi. 
Hałasują, oni i wrzeszczą więcej od innych, 
wyrabiają najdziksze historye. Za mało je
szcze było żydowskich „komisy!" bolszewi
ckich —  teraz macie żydowskich „'komisa- 
rzów“ ,̂  dygnitiajrzów i... ministrów. Wszak 
słyszeliście o tąm, że manny nowego żydo- 
wskiego minilstm spnwafidliiwości': Icka
Steinberga! To chyba rzecz najbardziej a- 
negdotyczna i najdziksza z całej tej kome- 
dyi rosyjskiej, z całego tego tańca szaleń
ców. Gdyby kto przed rokiem powiedział, 
że na miejscu Szezegłowitowa zasiądzie żyd 
z „cycełąmi" itd., żyd nabożny do ostate
czności, czy nie wyglądałoby to na kpiny?

łtNawet Winaw*er, znany kadet, a z nim 
wszyscy żydzi zrozumieli, że t a k t  n a r o 
du ż y d o w s k i e g o  w y m a g a  t r z y -  
m a n i a s i ę  n i e c o  n a  u b o c z u  i niepo
wtarzalna błędu z  r. 1905, kiedy ł o b u z y  i 
mł <v dz i  a r o g a n c i  ż y d o w s c y  pchali 
się koniecznie do pierwszych rzędów. Jest 
100 milionów R.osyan, kilkadziesiąt milio
nów Ukraińców i miliony innych narodowo
ści —  czy koniecznie muszą te kitka milio
nów żydów w Rosyi zapalać się więcej od 
innych, mieszać się do wszystkiego, nawet 
do tego, co niema nic wspólnego z nimi? —  
Kto wio, ile jeszcze będziemy musieli za
płacić za te d z i k i e  o s o b y  ze „ S m o l 
n e g o "  i frantów z lewicy „S. R,“ ?

Naród żydowski modli się gorąco do 
swoich młodych i starych „macherów" re
wolucji:

„Zróbcie mi tę łaskę, ulitujcie się nad 
mym siwym włosem, nie kompromitujcie 
mnie, nie zawstydzajcie mnie! Proszę was, 
nie zostawajcie ministrami! Bądźcie ^my- 
szuresami", „pedlami" i kamtoraimi w  bóżni
cy. Czy wiecie, czem jesteście, p. Tctku Stein
bergu? Damy wam posadę kantora w ja
kiem miasteczku lub inne stanowisko podo
bne. Panie Zinowjew, zamianujemy was im- 
presaryem trupy żyd^ oskiej, która będzie 
grała „Chinke-Pinke" itd. Do tego macie 
tąlent wrodzony. A  wy, Trocki, eam pan

najwyższy, i w y  dostaniecie u nas posadę. 
Będziemy pana posyłali na „zjazdy", ale tyl
ko żydowskie: hałasujcie tam, wrzeszczcie, 
bawcie się po głupiemu —  lecz tylko śród 
nas. U nas to nie zaszkodzi. My jesteśmy od 
pana mąda-zejsi i rozumiemy, jak rzeczy^ się 
mają. A le co, zlitujcie się, macie do mięk
kiego, młodego narodu rosyjskiego, który 
m a się -tak na polityce, jak kura na pie
przu, i wierzy naiwnie w  każde słowo!?".

Wśród żydów rosyjskich oddawna prze
bija się obawa, że rewolucja może stać się 
w  danych waiunlmch interesem niebezpie
cznym... Z przytoczonego głosu widać, że 
zrozumienie tego arcydelikatnego położenia 
toruje sobie drogę wśród cora z sz erszy cli 
warstw.

%
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Dotyrch czasowe postanowienia o ochro
nie lokatorów, jakkolwiek w  olbrzymiej wię
kszości wypadków bardzo ‘zbawienne, w y
magały, jak się to w  praktyce okazało, sze
regu uzupełnień. Ujemną ich stroną była o- 
kolicmość, że obowiązywały jedynie w  pe
wnych większych, osobnen>p rozporządzenia
mi oznaczonych miejscowościach; ograni
czenie ochrony wyłącznie do średnich i 
mniejszych mieszkań, wydało na pastwę 
lichwy mieszkaniowej mieszkania większe; 
wreszcie niejasna redakeya pierwotnego 
tekstu rozporządzenia sprawiła, iż w stoso
waniu niektórych przepisów ustawy zapa
nowała rozbieżność, paraliżująca częstokroć 
dobroczynne skutki postanowień ochron
nych.

Zapełnienie tych luk, usunięcie rozbieżno
ści w judykaturze, wreszcie rozszerzenie za
kresu działania' postanowień ochronnych w 
kierunku przedmiotowym jak i terytoryał- 
nym, dokonało rozporządzenie dodatkowe, 
obowiązujące od 21 stycznia b. r. Dzięki te
mu rozporządzeniu*, dotychczasowe przepisy 
ochronne zyskują na jasności, ą  obejmując 
obecnie wszystkie miejscowości, tudzież, 
mieszkania wszelkich katągoryi, ptzyczynia- 
ją się bezsprzecznie do częściowego przynaj
mniej rozwiązania kwestyi mieszkaniowej 
po myśli interesów szerokich mas ludności.

Przechodząc do omówienia posszezegól- 
nych ustępów nowego roziporządźenla, zwa
żyć przedewsizystkiem należy, iż Usunięto 
postanowienie, że ustawa o ochronie lokato
rów obowiązuje jedynie w  pewnych, w zm 
ożonych osoboemi rozporządzeniami miej
scowościach. Obecnie ustawa ta staje się o- 
bowiązującą we wszy&tkicli, bez wyjątku, 
miejseow^ciach, położonych w  obszarze o- 
becnej Austryi.

Dalsza zmiana dotyczy granicy maksy
malnej czynszów. Dotychczas podpadały 
pod postanowienia ochronne jedynie miesz
kania, względnie lokale handlowo-przemy- 
słowe, za które opłacano czynsz do pewnej 
oznaczonej wysokości. (W  Krakowie n. p. 
mieszkania do 2.500 kor., lokale do 1.700 
kor.). Czynsiz ten mógł być podwyższony 
jedynie w razie zaistnienia pewnych w  u- 
stawie wymienionych warunków, np. wzi-ost 
kosztów adnninistaracyi, podatków, odsetek 
hipotecznych i t. p. Teraz, według nowych 
przepisów, podwyżka czynszu również za 
mieszkania sięgające powyżej wspomnianej 
granicy maksymalnej nie może być uskute
czniona dowolnie, lecz —  w  razie sporu mię
dzy etrona-mi —  musi być uzasadnioną 
szczególnymi względami. Wysokość dopu
szczalnej podwyżki oznaczy w  konkretnych 
wypadkach urząd najmu, "wagłedhie sąd po
wiatowy.

Nadto ograniczenie wypowiadania z przy
czyn w  poprzednich przepisach wyszczegól
nionych, a stosujących się dotąd tylko do 
mieszkań mniejszych, rozciąga nowe rozpo
rządzenie również na mieszkania typu więlc-, 
szego.

Spoiną dotychczas była kwestya, czy 
przepisy ochronne odnoszą się do podna- 
jemców. Dotychczasową niejasność i nie
pewność w tym względzie usuwa nowe roz
porządzenie, • postanawiając, że podn a jem ca,? 
któremu mieszkanie wypowiedziano, nie ma 
prawa podnosić przeciw wypowiedzeniu za
rzutów, opierających się na tem, iż wypo
wiedzenie nie nastąpiło „z  ważnych powo
dów", jakich rozporządzenie domaga się w  
razie, gdy wypowiedzenie dotyczy głó
wnych stron. Znosząc ochronę mieszkań 
podnajemeów, nowe przepisy wychodzą z 
założenia, iż miedzy podnajomcą a  najemcą 
zachodzą specyficzne stosunki, których u- 
regulowanie przez ograniczenie prawa w y
powiadania najmodawcę zanadtoby krępej 
wało. By jednak ze swobody tej najmodjf- 
wcy nie czynili użytku w kierunku podno
szenia czynszu, nowe przepisy postanaAvią2,
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gdzie
[Pite.

Po odczytaniu protestu złożono ślubowa-

ją, iż ograniczenia i rygory, mające zastose-: dnia narodowego protestu przeciw uchwa- 
wanio przy podwyżce czynszu za małe m ie-1 łom brzeskim stanęła w  Biecz-u wszelka pra
skania, odnoszą się również do ..po dna jem -; ca, a tłumy ludu zgromadziły się w  kościele 
eów*;. Nadto celem zapobieżenia „handlo- [ parafialnym, gdzie wysłuchały błagalnego 
w i:*~próine3ni mieszkaniami, nie wolno pod- j nabożeństwa i kazania ks. kam Soleckiego, 
najmować próżnego mieszkania, za czyn- j Następnie udaiy się w  pochodzie na rynek, 
szem wyższym, niż go pobiera- główny nai-‘ ~dzio do zerom ndznnwrh nrzemó-wił t>. Dr 
modawea.

W  dalszym ciągu nowo rozporządzenie,! 
zatrzymując zresztą dawne przepisy, iż wy- ^ 0. *
pow iedzcie  nastąpić może jedynie „z  wa- „ —~
żnycu powodów14, w  poprzednim rozporzą.- W  R u d n i k u  n a d  S i a ne m wypadł 
dzeniu przykładowo wymienionych, określa obchód także bardzo podniośle. Wzięła w 
bliżej, jak należy tłumaczyć często w  prak- nim udział młodzież szkół ludsowych i  se
ty ce" przypadek, gdy mieszkanie eam wła- mmaryum naucz., duchowieństwo, dwór, 
ściciol dla siebie potrzebuje. Według nowych Rada miejska, gmina izraelieka, raemieśliu- 
postr.nowień wypowiedzenie w  tym wypad- cy, fimkeyonaryusze kolei wraz z  persona- 
ku należy uważać za uzasadnione, ,-gdy naj- lom zatrzymanego pociągu, szerokie masy 
mcklawea przedmiotu najmu dla siebie same- okolicznych włościan i  wszystkie sfery ima
go n a g l ą c o  potrzebuje, a zarazem ufcrzy- sta. Po odczytaniu protestu złożono ślubo^ 
manie kontraktu najmu w  mocy wyrządzi- Tranie 
loby mu z n a c z n ą  szkodę4*. Gdy jednak i
najmodawca nabył nieruchomość dopiero po j i
wejściu w  życie nowego rospo rządzeniaI C i e s z y n .  Za przykładem innych dziel -

musi ponadto najmodawca, w  razie wypo- wana Piastów ziemica, by się godnie za
wiedzenia mieszkania, wykazać, że przez -sfcrzedz przeciw grabieży zainicjowanej w 

utrzynu nie kontraktu najmu w  mocy po- Brześciu Litewskim. Bo też my tu, kresow- 
nióałby ^©stosunkowo większą szkodę*4, cy zachodni, najbardziej odczuliśmy aa- 
niź najmohiórea wskutek wypowiedzenia mach, wymierzony przeciw braciom w 
330,12 mieszkania. Ghołmszczyżnie i na Podlasiu.

Ważną wreszcie zmianę przynosi ustęp, iż Onegdaj odbył się w  saH Domu N&rodo- 
najmobiórea, któremu mieszkanie wypowie- w  ego w  Cieszynie imponujący wiec mani- 
d ziano dlatego, że nie zgodził się na uspra- fesfcacyjny, w  którym wzięli udział przęd-

-»I» * A-rn-rrAlr n. . . — rm  ■ rr.r-/ft W ł ,  Sta/WiCICll tTYYTł.TITW\lfiiŁr L»łl fTA UKVT

dzenie, jeśli oświadczy, iż zgadza się m  wy do Bielska i  Istebnej) w  liczbie z  górą 
łtrnlwyżko, jaką urząd najmu uznał za u- 1000. Referat na temat sprawy polskiej wy- 
zasadnioną." głosił prof. ks. Brzóska z Orłowej, pocz-am
Ł Pozatem* nowe rozporządzenie zachowuje przemówili z kolei posłowie Roger, ks. Lon- 

w  mocy przepisy rozporządzenia poprzed- dżin ł Dr Michejda. BSne wrażenie wywoła- 
niego bez poważniejszych zuniaa, przyczem ło przemówienie poe. Rogera, nawołującego 
u odnieść należy, iż w  tych miejscowościach, do zaniechania manifestacji słownej, a u- 

- ■» * ?— ł    «rvr,+ft«,rt*n4xwvU o- derzenia w  czynów stal: zsoUdaryzowaniaw  których poprzednie postanowienia . , ,
chromie dotychczas nie obowiązywały a w się i zorganpowania potężnego, by w  danej 
których nastawiły nadzwyczajne zwyżki chwili godnie odpomedaaeć na hasło: w  finię 
czynszów, rząd ma prawo oeołmymi rozpo- o»jczyzny! —  zaś otuchę wlały w  serca slu- 
ffządzeniami przyznać ■oostauowieniom o- cbaczy słowa poc. k& Łondzkna, gdy ppd- 
chroimym moc obowiązującą TÓwnież niósł* że Palący śląscy od początku wojny 
wstecz.

 ̂a jednak nie tra cą mdziel, Po w ie
rzą niezłomnie, że zwycięży w  końcu idea 
sprawiedliwości, z którą się łączy zwycio- 

W  dniu ®two narodu polskiego.
Nastrój podniosły, radość rozpierała pier

si. Zabrzmiała, potężna „Rota" Konopni
ckiej, a towarzyszył jej hymn „Jeszcze Pol
ska nie zginęła*4.

Jednomyślnie prz&z wiec przyjęta rezo
lucja •”

fSłanlfsstacye i protesty.
P r z y s i ę g a  p r z e m y s k a .

18 b. m. odbyła się w  Przemyślu, jak we 
w systkieh innych miastach galicyjskich, 
wielka manifestacja narodowa. Dziesiątki 
tysięcy uczestników tej manifestacji złoży
ło w  uroczystej formie . przysią-

*s*»

W  M y ś l e n i c a c h .  Po wysłuchaniu 
Mszy św. i kazania wygłoszonego przez km 
Dra Wieterhę, ruszył pochód na rynek, 
gdzie ustawiona była trybuna, z  której wy- 
pcwiedzieH mowy: Fr. Nowak, Piotr Kało, 
Jerzy Goumlak, Dr Tadeusz Stamewski, Ma- 
ryau DolaLs i A lo jzy  Klemp. P. Władysław 
Młodniak wniósł imieniem zebranych stano-

oder-

solidaryzlujó filę w  zUpefnoścI % mamfe- 
stacjami w  GaUeyi I  Krółesfcwie, poczem 
na posłów śląskich nakłada obowiązek ka
tegorycznego atawlama sprawy piByfcaeae- 
nia Śląska cieszyńsldego do wolnej, zjedno
czonej, niepodległej Potekf *  dostępem do 
morza tok wobec swoich (w  Kole), Jak t wo
bec świata (ma arenie parlamentarnej), bo 
Śląsk cieszyński uważa za Integralną część 
Polski!

„N ie ma dziś na Śłądku stronnictw —  mó
w ił jeden m mówców —  a eą tylko Po
lacy**.

Po wiecu zebrał elę uczestnicy tegoż na 
rynku, gdzie znów zabrzmiała potężna „R o 
ta*4 Konopnickie}. Przechodnie niemieccy 
oniemieli zrazu formalnie —  długo już bo-

-iranra Zteim Chełmskiej 1 P od łam  01̂ ^ ,  Iem IL;ebem w  t a i  n.
powiedział rotę przysięgi zaw^eraaącą uro
czyste ślubowanie "  “

Dzień przedtem, tj. 17 b. m. wygłosiła p. 
Anna Sokidowsfea w  sali ,dokoła* * wobec K- 
cznie zgromadzonej publiczności, wykład 
popularny o Brześcia Iitewskiin i  o zwią- 
żac*cj z nim sprawie polskiej.

W  P r z e c i s z o w i e ,  w  ziemi księstwa 
ui orskiego, odbył się dn. 18 b. m. wiec, na 
którym licznie zebrani obywatele i  obywa
tel ki Polacy powzięli uchwałę protestującą 
przeciw układowi brzeskiemu, gdzie stano
wiono o ziemiach rdzennie polskich bez u- 
dzkłu Polaków.

T o w .  T a t r z a ń s k i e  w  K r a k o w i e

K R O N I K A .
WTOREK

26
Alęksandra b.

Wsckód słońca o gedz. 8.81 r. 

Zacfeśd „  „  6*lt w.
Dtegeść dnia go4z, 10 m. 33.

Z miasta.
PO POGRZEBIE d. P. DRA JULIUSZA LEO.

Z kancelaryi gabinetowej cesarskiej nadeszła 
do wdowy po ś. p. prezydencie depesza, wyea-

jednbczące w swych szeregach rodaków ze . . nąjwyżsm szezere współczucie z powo- 
(wszystkich ziem poWaeh, łączy a ę  i  ^ I d u  bolcenej straty.

W  pogrzebie prezydenta Ieo  zastępował Wy- 
iał krajowy zaet. marszałka, prezts Piłat. 
Wczoraj o godz. 10 przed południem odbyło 

się w kościele arcMpresbiteryainym N. P. Ma
ryi żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Dra J u l i u s z  Leo .  Stolle przysłonięto kr> 
pą, w presbiteryum ustawiono katafalk. Nał>o- 
iteóstwo odprawił'ks. a r c y b i s k u p  A l b i n  
S y m o n, który też w asystencji duchowień
stwa odprawił żałobny kondukt prozy katafal- 

ka^n ie ^u* ^  nabożeństwie, prócz rodziny, wziął u- 
dział w zastępstwie a r  cy k s i ę c i a  K a r o l a

łyra narodem w  najbardziej stanowiezym

skiomu wyrazy hołdu i podzięki za jasne i 
stanowcze wyrażenie żądania całego naro
du odbudowania niepodległego państwa 
polskiego z wszystkich trzech zaborów.

W  D ą b r o w i e  (kółso Tamowa) wzięły 
w obchodzie udział wszystkie sfery całego 
powiatu z  duchowieństwem miejscowem i 
okolicanem na czele. Solenne nabożeństwo
odprawi! k s . ^ o m k  ^  ^tę-pstwie a r c y k s . ,

K .  B a d i l w i t L
Imbożeństwi .  . .

rzesza % pieśnią „R oty44 przed gmach ma
gistratu, gdzie skreślili dzisiejszy obraa 
dziejowy Narodu, świeżo wyrządzoną mu 
krzywdę i  wole jego niezłomną do zwy
cięstwa i wolności: marszałek powiatu p.
Sroczyński imieniem powiatu, mee. Dr Ra- • i . . T

to . miasta, i i T  SBpak to . -polskich 2 Powod? J mierei *■ P- prekydeiita Leo;

Uczestniczyli w nabożeństwie: pamydyum mia
sta, Rada miejska, przedstawiciele władz., woj
skowości, cechy krakowskie, urzędnicy magi
stratu i  zakładów miejski-ch, służba miejska, 
straż ogniowa i publiczność.

W  dalszym ciągu złożyli na opiekę lega-ono-

w  500 K ’
ludu włościańskiego. Następme ^amiemoHi

(Odczytńuo proteet i  złożono ślubowanie.
W  Z a ł  e s ł c z y k a c  h. Na zgromadze- 

Siiu Polaków pbw. zaleszczyekiego, należą
cych do T. S. L., Ictóre się odbyło dn. 18 
b. m., uchwalono resolucyę z protestem

y Razolucyę podoisalo około 800 osób.
W  B l e o s u -  ^  dniu 18 b. Jako m

POSIEDZENIE STRONNICTW I grup poli
tycznych odbędzie się dzisiaj o godz. 7 wieczór 
w sali Rady miejskiej. Na posiedzeniu omawiar 
ne będą bardzo doniosłe sprawy.

SPRZEDAŻ „GRAND HOTELU" Na wczo- 
rajszem posiedzeniu połączonych komisyj: fi
nałowej 1 prawniczej, zapadła dycyzya co do 
dalszego k » *  „Grand Hotelu", stanowiącego,

jak wiadomo, majątek fundaeyi, powstałej a 
zapisu ś. p. Eustachengo C h r o n o w s k i e g o .  
Funclacyą tą zarządza gmina, przy współudział 
lo traech kuratorów: pp. inż. Pa.kiesa, Dra 
SŁapskiego i Dra Bąkowskiegm Woboc trudno
ści, jakie wyłoniły e-ię przy prowadzeniu przed
siębiorstwa hotelowego wraz z restauracyą i 
kawiarnią we własnym narządzie, choćby na
wet z częściową dzierżawą, tfenaao jako naj
lepsze rozwiązanie sprawy, eprozedaż „Grand 
TTotelu". Na komisjach przyjęto ofertę Franci
szka hr. Za m o y s k i e g o, tudzież Aleksan
dra hr. S k r z y ń s k i e g o ,  na podstawie eo
ny kupna, wynoszącej 2 m i l i o n y  50 t y 
s i ę c y  k o r o n .  Po pokryciu długów pozo
stanie, jaiso ęzysty majątek fundaeyi, kwota 
około 1,200.000 kor-* której odsetki prozetzna- 
czone będą na stypendya dla kształcecj się 
młodzieży rękodzielniczej. Ostateczna decyzya, 
co do całej transakcyi, zapadnie na plenum 
Rady miejskiej.

WALNE ZGROMADZENIE Związku unę-‘ 
duików piywatnych obradowało wozcwnaj, prozy 
bardzo licznym udziale członków, w sali Tow. 
technicznego. Przewodniczył p. Przybyszewski. 
Sprawozdanie zarządu przedstawił p. Woycickl. 
Orzemy referat o warunkach utyskiwania po
mocy kredytowej w miejskim Banku kredyto
wym wygłosił pos. Dr Grpss, udzielając zara
zem wyjaśnień na liczne zapytania. Na pod
stawie referatu red. Borowicza, uchwalono 
przystąpić do •roiganizowanła konsumu urzę
dników prywatnych. Omawiano także sprawę 
wyborów do zarządu zakładu emerytalnego u- 
rzędników pryw., które odbędą się w sobotę 
w sali Tow. rolniczego. Wreszcie dokonano wy
boru nowego zarządu. Zainteresowanie sprawą 
organizacji wśród urzędników prywatnych jest 
bardzo wielkie. Spodziewać się należy, że no
wy wydział rozwinie w tym Memnku energi
czną akcyę, która w obecnej chwil powinna 
trafić na grunt bardzo podatny.

BRAK MĄKI. Wojenny Zakład dla obrotu 
zbożem nie przydzielił gminie mąki na bieżą
cy tyd^eń, skutkiem czego sklepy miejskie i 
rejonow nie będą mogły wydawać konsumen
tom mąki ani pęcaku. W  razie otrzymania 
przydziału i transportu mąki magistrat natych
miast zawiadomi konsumentów.

PRZEDSTAWIENIE NA SZKOŁY CHEŁM
SKIE. Dyrekcja teatru im. Słowackiego prze- 

1 znaczyła jedno przedstawienie w b. tygodniu 
w piątek 1 marca, na szkoły polskie w Chełm- 
szczyźnie i na Podls-shi, wznawiając w tym 
dniu „Złotą czaszkę" Słowackiego z p. Jednow- 
skini w roli tytułowej i przystosowany do bie
żącej chwili III akt „Betleem polskiego" L. 
Rydla. Sądzić można, że powtórzenie arcydzie
ła Słowackiego, ta& readke na zttosej ocenie 
widzianego, oraa foteneya dyrokcyi ściągnie 
do teatru na piątkowe -przedstawienie Iłczną 
publiczność.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donosoą: 
Dzisiaj po raz 13 w obecnem wsmowie- 
wieniu „ran Joudakkś" Fredry, który, dzięki 
świetnej grze artystów I pomysłowej insceni
zacji reżysera Zelwerowicza, jest prawdziwą 
atrakcyą bieżącego seaoiML W  roli Wiktora, 
granej dotychczas prze* pc Węgierkę, wystąpi 
p. Błesiadecki.

Jutro i we czwartek „Zawód" Sankiewicza, 
wypełniający stałe widownię od premiery. Pp. 
Jarszewska, Pancewicz, Zełwerowlte* ł Jednow- 
ski znaleźli w najświeższym tym utworze Szu- 
kiewicza tak świetne do popisu role.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni
kują: I&pertuar naszej operetki zapowiada w 
bieżącym tygodniu do soboty wieczora włącz
nie powtórzenie najświeższej nowości W. 
Kolo — „Barona Kimla“ z p. Sawioką-Feldma- 
nową i Lelewiczem w rolach głównych. Jutro 
po południu „Królowa Tatr" Walewskiego.

JADWIGA FRANCILLO-KAUFMANN, sła
wna śpiewaczka kołoratorowa oper zagranicz
nych, wystąpi z jednym koncertem w Krako
wie w sali „Sokoła" w sobotę dnia 2 marca 
b. r. i odśpiewa szereg aryi i pieśni kompozy
torów francuskich i włoskich. Znakomitej ar
tystce towarzyszy wytrawny pianista, 0. Won- 
dracek. Bilety na powyższy koncert, który — 
jak świadczy bardzo ożywiona sprzedaż bile
tów — wywołał żywe zainteresowanie w na- 
szem mieście, są do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A-B. Cały dochód z koncertu przezna
czyło „Krakowskie Biuro koncertowe" na rzecz 
sokół polskich w ziemi cheMiskiej i na Pod- 
Lisiu.

CZWARTY ODCZYT O. WCRONIECKIEGO
odbędzie się we wtorek dnia 26 lutego b. r. 
o godz. 6 i pół wieczór w sali Kopernika. Oj
ciec Woromeeki tym razem będzie mówił. ,.0 
miłości chrześcijańskiej w stosunku do bli
źniego, o egoizmie i altruizmie". Bilety 
.wejścia na salę po 50 bal. Dochód na Litwę.

PROMOCYA. P. Józef Saryusz Zaleski, t o -. 

dem z Łobzowa, otrzymał w Uniwersytecie Ja
giellońskim stopień doktora .praw.

KURS INSTRUKTORSKI pracy Bpołec®^ 
w Stowarzys zeniach, urządzony staraniem To
warzystwa popierania przemysłu kobiecego 
„Jedność", który^ dozna małej przerwy 
powodu bieżących wypadków, odbywa sfę w 
dalszym ciągu na Uniwersytecie, sala 42, I  p. 
Każdy wykład p. Bzczerbińskiego stanOwi dla 
siebie wyłączną całość. Wykłady odbyy/ają 
się w poniedziałki, ŚTody i piątki o godz. 63/*. 
Wstęp 50 hal.

DYREKCYA POCZT PRZYPOMINA, że 
marki ILtowe po 15. 20, 25 i 30 h, karty ko
respondencyjne pojedyncze i podwójne i listy 
kartkowe >z podobizną ś. p. cesarga Franciszka 
Józefa I, tudzież marki pospieszne (trójkątne) 
tracą ważność z dniem 1 marca b. r., ale mogą 
być w przeciągu miesiąca marca bezpłatnie wy
mienione na ipne znaczki.

2 Polaki i ze świata.
ZAKAZ NA PRÓŻNO. Z Zakopanego dono

szą nam: Przed kilku laty zdarzył się na dro
dze i  Kuźnic do Zakopanego tragiczny wypa
dek przy saneczkowaniu, który spowodował 
natychmiastową śmierć jednej osoby, a kale
ctwo dożywotnio drugiej. W tem miejscu u- 
mieszczono na drzewie przydrożnem kaplicz
kę * figurą Matki Boskiej, a nadto pffzybito 
na tablicy surowy zakaz saneczkowania na 
tej drmhe pod karą 200 kor.

Urządzono też wracanym koeztem osobny tor 
saneczkowy wzdłuż drogi. Po dziśdzień pozo
stała na drzewie kapliczka, pozostał też za
kaz na tabMcy, ale o wykonania Jego nikt nie 
myśli. Setki osób saneczkują się na tej drodze 
całymi dniami I wieczorami I  gdzież jest wła
dza? Prawda, że sportu tego używa ta prze
ważnie młodzież niedojrzała i nierozważna, ale 
obowiązkiem wtedy jest czuwać nad bezpie
czeństwem publicznem i dopilnować wydanych 
zakazów bo o wypadek nie trudno, gdyż jest 
to droga publiczna, przeznaczona dla pieszych 
I mchu wozowego. Jeżeli zaś me myśli się na 
seryo o dopilnowaniu zakazów, to lepiej wcałe 
ich nie ogłaszać, bo wtody przynajmniej nie 
będzie się ośmieszać władza w oczach publicz
ności. M. J.

GROŹBA ZAMKIĘCIA UNIWERSYTETU 
I POLITECHNIKI. Rektorzy uniwersytetu i 
politechniki warszawskiej otrzymali % generał- 
gnbematorstwa listy * ostrzeżeniem, że za
kłady te, na wypadek jakichkolwiek Jeszcze 
„ekscesów" zostaną .przez Niemców zam
knięte.

WYDALENIE URZĘDNIKÓW POLAKÓW.
Z Sosnowca donoszą, że w kopalni hr. Renarda 
zarząd przymusowy zwolnił w następstwie 
strajku w d. 18 b. m. 12 urzędnfików Polaków.

7.ECERZY W PIOTRKOWIE. Płotak<mBfci 
„Dziennik Narodowy" % dn. 15 b. m. zamieszcza 
następującą notatkę: „Dzisiaj w godzinach po
rannych otrzymaliśmy i  Warszawy orędzie Ra
dy Regencyjnej do narodu polskiego wwaa a 
motywami dymisyi gabinetu pokskiego. Na wia
domość o treści powyższych proklamacji fi na 
nasze przedstawienie, reprezentanci pracowni
ków drukarskich wszystkich drukarń piotrkow
skich postanowili jednomyślnie, mimo strajku 
powszechnego, złożyć niniejszy mtmer naszego 
pisma, celem jaknajszeiraŁego rozpowszechnie
nia treści tych dokumentów. „Dziennik Naro
dowy" dzisiejszy składany był prae* przedsta
wicieli wszystkich drukarń miejscowych,

ŚMIERĆ W OGONKU. Dnia 18 b, m„ w po
niedziałek, pered sMepdri Btow. spoiyirców 
przy ul. Skibińskiej w Lublinie kobieta, ocze
kująca w ogonku na chleb, którego w tej dziel- 
«k y  J«*t mało, «  powodu uadmiomogo tłoku 
spadła ze schodów tak nieszczęśliwie, id w pa
rę minut zakończyła życie.

O RATOWANIE DZIECI. Biuro korespon
dencyjne donosi, że cesarz polecił przewodni
czącemu wspólnego urzędu żywnościowego, 
gen.-maj. Landwehrowi, aby bezzwłocznie roz
począł akcyę ku polepszeniu stosunków życio
wych słabowitych dzieed w Austayi 1 na W ę
grzech. Koła wielkich finansistów austr. I wę
gierskich dały wielkie sumy ha stworzenie 
podstawy tego cesarskiego dzieła. Prace przy
gotowawcze w Wiedniu i w Budapeszcie są 

pełnym toku. ,
WYWŁASZCZENIE WIELKIEJ WŁASNO

ŚCI ZIEMSKIEJ NA UKRAINIE. Pisma nie
mieckie donoszą, że państwa centralne zgodzi
ły się na wywłaszczenie wielkich własności 
ziemskich na Ukrainie, p o n i e w a ż  ą i e  
c h c ą  s i ę  s p r z e c i w i a ć  p o d s t a w o 
w y m  hag Łom b ols-ze w ł c k o - wk  r a i  A* 
skim.  Przy zawarciu ogólnego pokoju z U- 
krainą dnia 9 lutego b. r. w Brześciu Litew
skim ujęto sprawę wywłaszczenia w osobnym 
układzie dodatkowym, obejmującym piiędzy 
innymi sprawy gospodarcze. Według tego ukła
du państwa centralne nie żądają dla swych 
obywateli żadnego odszl 1 wania w razie wy
właszczenia tychże; ą one z tej zaja
dy, że, o ile ich właśni oddani poniosą szko
dę, to w o He wiele większym stopniu dotknie 
wywłaszczenie obywateli państw koałioyi.

Najcięższą jędnak szkodę poniosą oczywiście 
Polacy, jako jedyni niemal właściciele więk
szych obszarów na kresach wschodnich.

ARMIA UKRAIŃSKA Z JEŃCÓW. „N. Fr. 
Pressę" d°ńosi, że w obrębie amioi gen. Lin- 
singena, któiy wszedł w obszary ukraińskie, 
poczęła się już tworzyć odrębna armia ukraiń
ska. Kadry tej armii stanowią uwolnieni * nie
woli niemieckiej jeńcy ukraińscy, którzy o- 
trzymują właściwy strój narodowy. „Świetny 
wygląd tych ludzi —  pń&ze „N. Fr. Presse" —- 
jest najlepszym dowodem, jak pomyślne są 
warunki bytu jeńców w ndemioękach barakach”*

ECHA STRAJKU BERLIŃSKIEGO. Pisma 
niemieckie ogłaszają teraz wyroki sądu wojen
nego w'Berlinie, skazujące uczestników zabu
rzeń podczas ostatniego masiowewerro bezro
bocia. Z wyroków tych okazuje się, jakie były 
wykroczenia w czasie roaruchów. Jan Rataj
czak, maszynista, zatrzymał tramwaj i odśru
bował hamulec(3 lata ciężkiego więzienia), ro
botnik Meyer zatrzymał tramwaj (półtora roku 
ciężkiego więzienia^. Robotnik Behnlig, zoba
czywszy nadjeżdżającego policjanta konnego, 
zawołał: „Ściągnąć go z konia!" Policyanta 
w istocie ściągnięto. Behnlig dostał półtrzecia 
roku ćiężkiego więzienia. Dwunastu robotni
ków z fabryki motorów Daimlera nie podjęło 
pracy w dniu, naznaczonym przez komendę 
wojskową i dostali każdy po trzy miesiąc© wię
zienia. Niejaki Stirius za udział w przewra .a- 
niu tramwaju został skazany na “ rok domu po
prawy. Stirius jest głuchoniemy. Robotnik 
Haase, lat 19, przeciął kontakty elektryczne 
w tramwaju (dwa lata domu poprawy). Robo
tnik Schile uderzył policjanta w twarz (trzy 
mieĄięce więzienia), robotnica Scherwathowa 
uczyniła to samo i otrzymała pół roku więzie

nia. Na tem kończ^się obecna serya wyroi 
ków.

KRÓL BELGIJSKI WE WŁOSZECH. 
luere della Sera" donosi, że królewska para bel, 
gijska przybyła wwaa z córką, księżniczką Ma< 
ryą i świtą do okolicy strefy wojennej 6 lutego. 
Przyjął gości belgijskich król włoski* królową, 
książę Humbert i księżniczka Jolanta. Tego są* 
mego dnia uczestniczyli monarchowie w jednem 
z miaat strefy wojennej w rewii wojsk. Król AL 
bert rozdzielał medale i odznaczenia. Dnjj, ?4 
lutego wyjechał król belgijski i włoski na front, 
Dnia 8. udano się wspólnie do Wenecyi, gd*2e 
dokonano przeglądu wojsk i marynarki oca* 
fortyfikacji miasta. Królowie 1 kedąięta z w ^ _  
«Loli szpitale, lazarety i kościoły. Dnia 9. fo* 
tego udał się król włoski z królem belgijskim 
na front Piavy, a królowa Elżbieta 1 królowa 
Helena, księżniczka Marya belgijska, księża^ 
czka Jolanta włoska 1 książę Humbert wyje* 
chał! do Padwy, gdzie zwiedzali kościoły zruj
nowane pracz lotników i szpitale.

  - . r

Zawiadomienia 1 komunikaty. ^
W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKO

WYCH (Rynek gł. A-B, 1. 39) odbędzie się dziś 
o godz. 7 wieczór odczyt prof. Ger. Felińskie
go o dramatach Szekspfra, a we środę 27 b. m. 
będzie mówił red. Dr Ant. Beaupre o teatraa 
Musseta.

Z TOWARZYSTWA LBKARSICIEGO. W* 
środę 27 b. m. c goda, 6 wieczór odbędzie się 
w dcanu własnym (ul. Radziwiłłowska 4) po
siedzenie Towarzystwa. Na porządkji dziennym 
wykład Dra Weisegla&a i inż. Tora p. Ł „O 
pracy inwalidów w o, i k. szkołę inwalidów 
w Krakowie (oddział przemysłowy),

„TOW. KOLONII WAKACYJNYCH dla ucz
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza*4 od
będzie waine zgromadzenie dnia 3 marca b. r.
0 godz. 11 przed południem w gimnazyum 4w. 
Jacka pod przewodnictwem prezesa rektora 
Kazimierza Morawskiego. Na porządku dzien
nym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego wal
nego zgromadzenia; 2 sprawozdanie wydziału 
z czynności za r. 1916 1 1917; 3. sprawo? łanio 
kasowe za r. 1916 1 1917; 4. sprawozdanie ko- 
nfieyi kontrolującej; 5. wybór wydziału i ko
misy! kontrolującej; 6. wnioski członków.

WALNE ZGROMADZENIE Towarzystwa 
asystentów 1 demonstratorów Urnw. JagieU. 
odbędzie się w sobotę 2 marca b. r. o godz.
6 ł  pół w sali wykładowej mkładu chemii le
karskiej (Kopernika 7). W razie braku kom
pletu odbędzie się pół gx>dziny później walne 
tgfomadaróie bea względu iul ilość członków. 
Na porządku dziennym sprawozdanie ustępują
cego wydziału, wybory, wnioski i interpelacje. 
Wy<łział uprasza, bez wyjątku, wszystkich ko
legów asystentów. I' demorartratorów o nąjłl- 
ozniejsze przybycie, —  Sekretarz: Dr E. Droz* 
dowski, przewodniczący: Dr J. Kobei.

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW Nieu
stająca) % oddziałem sprzedaży odręcznej i  Biu
ro odbudowy arh kościołów otwarte codzien
nie od godi. 10Vi—-l1/ .̂ uh Szpitalna nr. 21

WIECZORY UCZNIÓW KONSERWATO- 
RYUM Tow. muz. pod kierunkiem dyr. Dra 
Władysława Żeleńskiego odbędą się w sali Sa
skiej w dniach 28 i 27 b, m. Bogaty program 
obejmuje popisy uczniów ł uczenie kłaa wszy
stkich profesorów konserwatoryum. Początek 
obu wieczorów o godz. 6 i pół wieczorem. Bi- 
loty do nabycia po 1 kor. za krzesło w księ
garni S. A. .Krzyżanowskiego, Linia A-B, od 
godziny 9— 11 i od 2— 6 i prozy wejściu na salę.

ŚLUBY. Dnia 12 b. m. odbył się w kościele 
parafialnym w Osieku koło Oświęcimia ślub 
p. Edwarda Rudno Rudzińskiego, syna Oskara
1 Gabryell s Wrota Owakich, właściciela dóbr 
Osiek, z p. Ewą Duiębianką, córką b. ministra 
Drą Wiad. Dulęby i Karoliny zKasielhów. Zwią. 
zek małżeński pobłogosławił miejscowy pro
boszcz, ks. Jan Hajost. Ludność miejscowa dla 
zaznaczenia serdecznego stosunku, jaki istnieje 
między gminą a dworem, li®zną banderyą kra- . 
kusów, a dzieci szkohae pięknym śpiewom przy
czyniły się do uświetnienia tejże uroczystości,

Osiek, 14 lutego 1918.
Pnia J9 h. ni., pobłogosławił ks. Jan Sobak' 

w Gródku związek małżeński Dra Jakóba 
Kroka, c. k. lekarza pow. w Przeworsku, z p. 
Maryą Dzideczkówną z Prapwerska.

CARAT I JEGO SŁUGI. Film senzacyjny, 
polityczny w 6 częściach,' wy konany w War
szawie,

KINO OPIEKA. Od wtorku 26 db. Czwartku 
28 b. wyświeca kino Opieka ^spaniały 
dramat w 4 aktach: „ Z ł a m a n e  ż’y 
Treścią dramatu jest serdeczna przyjaźń dwóch 
lekarzy, z których jeden pozbawiony jest dy
plomu, mimo to wybija eię na pierwszorzędna 
stanowisko. Wzruszające sceny, nabywała afc* 
cya, żywość i naturalność obrazów wywołują 
na widzu wielkie wrażenie. Film ten wyświe
tla kino „Opieka" tylko prze* 3 Ponadto: 
wesoła komedya z niezrównanym „Knopp- 
chen" w głównej roli. Program ilustruje mu
zyka wojskowa. Gały dochód przeznaczony na 
inwalidów wojennych, pochodzących z Galicji,

SKŁADKI. Ku uczczeniu parnię^ Ś. p. O- 
limpii Augusty z Ochabowięzów ‘ Kownackie} 
t Suchych Kownat, złożono: na rzecz śzkoły, 
polskiej v/ ziemi chełiiiskiej 5 «a  Podlasia 
kor.; na głodnych na Litwie 100 koiń, ^  
K. B. K. 100 kor.

POMYŁKA DRUKARSKA. W
dy powiatowej brzozowskiej ^
nie: „protestujemy przeciwko k r z y wd z ą c e - -  
m u nowemu podziałowi Polski**, k ńie, j:v{ 
wydiuikowane d i zez onprełkA
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Wiadomości gospodarcze,
UTWORZENIE POLSKIEGO BANKU PAŃ

STWOWEGO. „Boiliner Bórsonzcitung4* dono
si, żo warszawskie kola bankierski*; i finan
sowo zajmują się obecnie kwestyą utworzenia 
polskiego Banku państwowego. W  tym celu 
ma nastanie póńowno powołanie do życia da
wnego Banku polskiego. Instytucja ta ma być 
zorganizowaną na wzór niemieckiego Banku 
Rzeszy i ma posiadać przywilej emitowania 
banknotów. Statuta tego Banku, poddane o- 
bcenie pod dyskusję , opracował finansista 
warszawski, p. Karpiński. Bank pokski ma być 
towarzystwem akcyjnem o kapitale zakłado
wym w wysokości 25 milionów; obecnie toczą 
sio narady nad ustaleniem waluty. Jednostką 
monetarną będzie prawdopodobnie złoty pol
ski (równowartościowy z marką niemiecką)— 
100 groszy polskich. Głównym celem Banku 
polskiego ma być podniesienie i wzmocnienie 
polskiej waluty.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 26 bm. 1918.

TTrzędownie ogłaszają dn. 25 bm. 1918:
Nart Piave była czynność artyleryi oży

wioną.
W  obrębie grupy generała Linslngena 

części wojsk niemieckich idące przodem zy
skały w Żytomierzu połączenie z wojskami 
ukraińskiemi.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 28 bm. 1918.

Urzotlownio ogłaszają dn. 25 bm. 1918:

Zachodni teren wojny:
Walki artyleryi i miotaczy min. Na ró

żnych miejscach frontu walk! wywiadowcze 
które nam na wschód od Armentierea przy
sporzyły jeńców, i karabiny maszynowe.

Wschodni teren wojny:
Grupa wojsk generała piechoty von Eich- 

horna: Wojska nasze obsadziły Pernau. Ba
talion estoński podda! się pod komendę nie
miecką. Kompania szturmowa nr. 18 i bata- 
Sion pułku t huzarów nr. 16, idąc przodem 
Swoich dywizji, zajęły wczoraj w południe 
Dorpat. Na drodze do tej miejscowości poj
mano 3800 jeńców 1 zdobyto kilkaset wo
zów. Gddzfn! ten przebył w 5 i pół dniach 
przeszło 210 km.

Grupa wejsk generała Linsingena: W  Ró
wnie dostał się w nasze ręce cały sztab ro
syjskiej „armii specyalnej“. Dowódca jej 
ucie&fc- Wojska idące przodem dotarły do 
Żytomierza I muskały tam kontakt a* woj
skami ukraińskiemu

Z innych widowni wojny nie zgłoszono 
nk nowego.

Pierwszy jen. kwa term. Ludeudorii.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 25 lutegi

wieczorem: Dziś o godz. 10.30 przed połu
dniem obsadzono bez walki miasto i tw ier
dzę Rewal. Psków położony na południe od
-jeziora Pripus znajduje się w naszem ręku.

Walki w Palestynie.
Konstantynopol. B. kor. Komunikat z dn. 

24 b. m.: Front Palestyny: Mała działalność 
bojowa. Nad. Eufratem przeciwnik % dwo
ma bateryaara, dwoma pułkami JaKwałesryi i 
3 batalionami ruszył de. 22 b. m. ku Hit, 
ale po krótkiej walce cofnął się.

VT walce powietrznej zmuszono do opa
dnięcia nieprzyjacielski aparat.

Dnia 23 b. m. nieprzyjaciel ponownie ru- 
szył ku Hit-, tym razem w dwóch kolum- 

• nach. Jedna kolumna, zatrzymała się o  16 
kilometrów od Hit koło Mahumedi i  okopa
l i  się tam, 2-ga kolumna podeszła na 4 kilo
metry ku Hil, poe-zem zawróciła. Pasatem 
nic nowego-.
T~~ _____ _ _  UJ ^ = = = ^ . ^ = .-= = a i a B B

Bosya przyjmuje warunki pokojowe.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. W nocy 24 lu

tego odbyło się pełne zebranie wykonawczej 
głównej komisyi. —- p0 .gwałtownej dyskusji 
P^yjętc n i o m i e ć  k le  w a r u n k i  p o k o 
j o w e  z Berlina, uzupełniono prz&z postano
wienia d o d a t k o w e  Kuehlmanna, -126 głosa
mi przeciw 35. 26 członków wstrzymało się od 
głosowania, a 2 anarchistów nie wzięło w obra
dach udziału.

Petei>burg. B. kor. Pet. Ag. Następujący te
legram iskrowy został wysłany 24 lutego o 
godz. 7 rano do rzędów: niemieckiego w Berli
nie, a ust r o-węgierskiego w Wiedniu, bułgarskie- 
go w Soiii i tiireekego w Konstantynopolu: 
rW  mysi postanowienia wykonawczej głównej 
komisyi Rady przedstawicieli robotników, wło
ścian i żołnierzy dnia 24 lutego o godzinie 4 
l.unut 30 .rano, postanowiła Rada pełnomocni-, 
ków ludowych prĄjąć postawione przez nie- 
miecki rząd warunki pokojowe i w y s ł a ć  do 
b r z e ś c i a d e l e g a t ó w  d l a  p o d p i s a -

P Przowodniozący pełnomocnik'
lLd-u-W}, >łodzin i;er2 Lenin, pełnomocnik lud> 
.wy dla spraw zagranicznych Leon Trocki

PRASA FRANCUSKA O ROSYI.
Berno. B. kor. Burza gniewu prasy pary- 

■ i z powodu k^ku lacy i bolszewików.
Dzienniki podao-

ksymnliści sądzą, że kapitulacją ratują swą 
partyc, ale sianie się ooś przeeiwiiego, gdyż 
Nieme y mają największy interes w  tom, aby 
unieszkodliwić ognisko ' propagandy anar

chistycznej w  Rosy-i. W  tem mogą Niemcy 
liczyć niewątpliwie na -pomoc ze strony so
cjalnych rew olueyonistówy jakoteż umiar
kowanych stronnictw konserwiaty wnych. —  
Jedna jedyna k l ę s k a  N i e m i e c  na fron
cie 'zachodnim może pokrzyżować niemie
ckie plany ocalenia Rosy i. „Paye“  pisze: 
Wydarzenia w  Rosyi i Rumunii są niesły
chanie doni ode. Powinno się teraz J  a n o
n ie  spowodować do akcyi we wschodniej 
Rosyi.

Położenie w Rosyi.
Berlin. B. kor. „Temper‘ donosi z Peters

burga-: Komitet wykonawczy centralnej ra
dy sowietów postanowił uznać wszystkie 
zarządzenia rządu bolszewików, o iłe doty
czą one z a w a r c i a  p o k o j u .  Obowią
zanych do służby poddanych a n g i e l 
s k i c h  wezwano do opuszczenia .Rosyi w 
przeciągu 6 godzin. Innym angielskim pod
danym udzielono rady, aby możliwie naj
szybciej opuścili Rosyę. W  S m o l e ń s k u  
odbyła się konfereneya w o j s k o w a .

KOALICYA ODWOŁUJE SWYCH 
PODDANYCH.

Berlin. Z granicy szwajcarskiej donoBzą: Na 
podstawie informacyj, otrzymanych z Peters
burga przez „Temps41, w Odessie wezwali kon
sul owie państw koalicji, na podstawie wspól
nego porozumienia, wszystkich poddanych tych 
państw, aby n a t y c h m i a s t  o p u ś c i l i  
m i a s t o .  Do akcyi tej nie przyłączył się je
dynie konsul grecki.

SĄDY DORAŹNE W  PETERSBURGU.
Włede#. (Telefonem). Jak donoszą pisma 

drogą na Szwajcaryę, rząd w-Petersburgu 
proklamował s ą d y  d o r a ź n e  i rozpoczął 
pościg za zagranicznymi agentami prowoka
torami, którym zagroził karą śmierci.

ROZPACZLIWY KROK.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wiedeń

skie podają r o z p a c z l i w ą  odezwę, roze
słaną cyrkularnie przez L e n i n a  i T r o 
c k i e g o ,  a wystosowaną do obywateli ca
łego kraju. Cyrkularz ten powiada, ze ojczy
zna socyalistyczna znajduje się w niebez
pieczeństwie i wzywa żołnierzy, robotników 
i włościan do jej obrony id o  o b r o n y  s o 
w i e t ó w .  Ma być podjęte wszędzie nisz
czenie mostów, kolei, wagonów, podpalanie 
środków żywności, aby burżuazyę zmusić 
do pracy w rowach strzeleckich.

Oddanie Zamościa Ukraińcom. *
Lwów. (Telefonem). „Gazeta Wieczorną'** 

w  artykuliku p. Ł : „Auefcrysucy oddają 
Ukraińcom Z»mośćw pisze: Przyjezdni do 
Lwowa % okupacji austryacldej opowiada
ją, ż « w  i  7# mnAawi wrą jyorą^ako-
we przygotowania, aby jeszese p r słe d  rą-  
t y f i k & o  j ą  o d d a ć
ezczyzaię r e p u b l i c e  u k r a i ń s k i e j .  

I  tak władze austriackie crazpoc&ęły już 
e w a k u a c j ę  Z a m o ś c i a ^  oras Rkwi- 
dacyę gospodarki ausbryacldej w  tem mie
ście. Jak słychać, w  dniach najbliższych 
mają się z u p e ł n i e  w y n i e ś ć  z Z a m o 
ś c i a ,

r  og ó lny p okó j. - ^
(PóńuszohLe). Należy tylko zrobić jedno '$&> 
strzeżenie: że te zasady musiałyby być 
przedstawione ni© tylko piftea prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, lecz uznano p r z e z  
w s z y  -s b k i o p a ń s t w a  i  n & r o d y. Na
leżałoby w  raeozywlstośoi jak najgoręcej ży
czyć sobie związku narodów, opartego na 
sprawiedliwości i wzajemnej bezintereso
wności. A le jeszcze nie istnieją dotychcsas 
sądy rozjemczo, stworzone prze® wszyst
kie narody, dia ochrony pokoju. Jakkolwiek 
z .radością powitałbym, jeżeliby istniał bez
partyjny

trybunał rozjemczy, s- ^
{a nie mogę niestety odnaleźć śladu takie
go zapatrywania u państw ©ntenty. Oelc wo
jenne angielskie są wciąż jeszcze imperyałb 
styczno i chcą narzucić światu pokój ajn- 
gielski. Naszym celem "wojennym od po
czątku była obrona ojczyzny, utrzymanie 
naszej terytoryaliiej integralności, wolność 
naezeg-o rozwoju gospodaTctzego, z a b e z 
p i e c z e n i e  j e g o  o p a r ć  ia na w  s c h o- 
d z i e, które teraz idzlb w  tym kicinńku, 
ażeby na-wezwanie tamtejszej ludności o- 
chronić ją przed okrucieństwami .czerwonej 
gwardyi.

W  tej sprawie nie decydowały tendeneye 
zdobywcze. Wojskowa akcya ujawniła suk
ces wychodzący daleko poza to cele. Trocki 
oświadczył gotowość (podjęcia znów przer
wanych rokowań pokojowych. Z naszej stro
ny odpowiedziano praeskmiean warunków 
pokojowych

w formie ultimatum.
Wczoraj nadeszła radosna wiadoimość, żo 
rząd peterstburski przyjął nasz© warunki po
kojowe i w y s ł a ł  d e l e g a t ó w  do Brze
ścia, wobec czego odjechała także niemieccy 
delegaci do Brześcia- Być może, że co do 
szczegółów, będą się jeazcfze toczyły dysku- 
sye, ale główny cel jest już o s i ą g  n i ę t y, 
mianowicie zamanifestowanie wyraźnej woli 
pokoju z© strony Rosyi. Nasz© warunki zo
stały przyjęte, mwaaei© pokoju musi ara-stą- 
nić w  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e ,  (oywe 
oklaski). Aby zabezpieczyć pokój b Ukrai
ną, ^ciągnęliśm y .miecz, następstwem tego 
kroku będzie pokój z Rosją.

Wczoraj rozpoczęły się

rokowania pokojowe z Rumunią 
i fam będą musiały być uwzględnione łnite- 
icsa sprzyani erzon^ych (Austro-Węgier, Buł- 
gaayi i Turcyi). Także wiobeo Rumunii musi 
być wytyczną zasada, że państwa, z które- 
mi izawieiiamy taraiz pokój, oparci o zwycię
stwo naszego oręża, muszą być w  (przyszło
ści naszymi p r z y j a c i ó ł m i

Boiska, którą ententa i  p. Wilson zdają 
się szczególnie interesować, zosłałai, jalk wia
domo, uwołniOną przez zjednoczoaie siły Nie
miec i Austro-Węgier % gniotącej zależno
ści od carskiej Ro&yi, a zamiarem rnwołapa

f  o w I w s t a  p i ć w  rokowania, lub też chcą 
w dalszym ciągu ulegać zbrodniczemu sza
łowi, a wówczas będą nasze wspaniałe woj
ska dalej walczyć, a w jakim stopniu do tej 
walki jesteśmy uzbrojeni, wiadomo jest 
także nieprzyjaciołom. (Żywo oklaski).

Losy prowizorem budżetowego.

k. TitnlW *. kytaH w fie jest 'mająca
K.ipitula^a Rawtofi. .,Gaak>i4« pisw:

Berlia. B. kor. Jako pierwszy mówca w 
fijęjmie Rzeszy zabrał głos k a n c l e r z  
p a ń s t w a .  Reflektując na zda.nie, wj^po- 
wiedziane przez łiboralinegto całonka Izby 
niższej Runiz-knam, źe pokój da się osiąg
nąć dial-eko szybciej pmzy pomocy obrad pro
wadzonych przez powołanych i odpowie
dzialnych zastępców państw wojujących, a- 
niżeli obradami prowadzonymi jawnie, o- 
świadezja kanclerz, że g o d z i  s i ę  z u p e ł 
n i e  ma to zdanie, ponieważ tylko na tej 
drodze dałyby się usunąć nieporoizumicnła i 
przeciwników -zniewolonoby do odkrycia 
przyłbicy. Taki rodzaj obrad mógłby do* 
prowadzió do porozumienia w  sprawie wielu 
spornych kwestyi. Tak myślą w  szczególno
ści

w  sprawie belgijskiej.
N i e m c y  n i o  m a j ą  z a m i a r u  —  
jak już kilkakrotnie to powiedziałem —  
Belgii zatrzymać, ale m u s z ą  z a b e z 
p i e c z y ć  s i ę  przed niebezpleczońkwem 
p o w i ę k s z e n i a  Belgii po wojmio obsza
rem, na któryanby się rozwijały machmacye 
nieprzyjacielskie. O środkach dla osiągnię
cia tego celu powinno się rokować w ta
kich kołach ś c i ś l e j s z y c h .  Jeżeliby za
tem w tej sprawie nadeszła propozycja od 
rządu belgijskiego, to Niemcyby j e j  n ie  
o d r z u c i ł y ,  obrady zaś te mogłyby być 
najpierw nie wiążące.

Orędzie Wilsona % 11 b. m. jest już może 
małym kr-oldem do wspólnego z b l i ż e n i a ^  
Zasadzie Wilsona, że ostateczna ugoda musi 
być zbudowana na sprawiedliwości, nie mo
że się nikt sprzeciwić. Także godzę się bez
warunkowo z zasadą, że n a r o d y  i p r o- 
w j n e y e  n i e  p o w i n n y  b y ć  p r z e s u 
w a n e  z p o d  j e d n e j  w ł a d z y  p a ń 
s t w o w e j  p o d  d r u g ą .  Na zasadę, że 
kwesty© te.rtyoryalne, które wywołała woj
na, muszą być rozwiązane na korzyść odno
śnych ludów, a me być traktowane jako 
część ugocy między rywaifeujaccmi pań
stwami, godzą &ię Niemcy również. Na dal
szą zasadę,^ że  ̂wszystkie ja«no określone na
rodowe żądania winne uzyskać jak najdalej 
idące zadośćuczynienie, z,gadam się zasadni
czo I w-obec tego oświadczam, że z prezy
dentem Wilsonem może być rozważany na 
takich podstawach

samodzielnego państwa^ ’ 
ktÓreby w swobodnym rozwoju narodowej 
kultury stado się równocześnie podstawą 
pokoju Europy. Kwestya, jaki ustrój ma 
mieć nowe państwo, nie mogła byc z zrozu
miałych względów natychmiast rozstrzy
gniętą i znajduje się teraz w s t a d y u m  
s z c z e g ó ł o w y c h  obr.a.d między trze
ma odnośnymi krajami. Do trudności, które 
przy tem co do przezwyciężenia szczegół 

| nie natury gospodarczej, doszła ,z p *wodu 
upadku starej Rosji, jeszcze nowe trudno
ści, tj. odgraniczenie nowego, państwa od 
dawnych rosyjskich obszarów. Z tego powo
du wywołało ogłoszenie układu z Ukrainą 
w  pierwszym momencie w i e l k i  n i e p o 
k ó j .  Spodziewam się jednak, że przy do
brej woli uda się przy lojalnem uwzględnie
niu etnograficznych stosunków dojść do po
rozumienia. Ogłoszony zamiar dokonania 
próby w tym kierunku doprowadził już o- 
becnie do wielkiego u s p o k o j e n i a  p o l 
s k i c h  k ó ł  (?), co stwierdzam z zadowole

n iem . Z tej strony przy regulowaniu kwe- 
styi granicznej, będzie się wymagało tylko 
rzeczy niezbędnych ze względów wojsko
wych (von dieser Seiter wird bei Regelung 
der Grenzfrage nur das ans milifcaerischon 
Griinden Unerlaessliche geforderfc werden).

Widoki pokojowe na całym wschodnim 
froncie są wielkie, —  podczas gdy Anglia, 
Francya i Włochy nie zdają się jeszcze uży
czać posłuchu głosowi rozsądku i ludzko
ści, prowadząc, w przeciwieństwie do 
państw centralnych,' walkę zaborczą- En- 
tenta walczy w celu zdobycia części Au- 
stro-Węgier dla Włochów, —  zdobycia Palo- 

. styny, Syryi i Arabii od Turcyi, a mężowie 
stanu ententy odważają się nazywać wciąż 
jeszcze Niemcy czynnikiem, zakłócającym 
pokój. Kanclerz nie uznaje kwesty i Alzacyi
i Lotaryngii, jako mającej znaczenie między
narodowe.

Omawiając machinacje ententy, celem

podburzenia państw neutralnych
przeciw państwom centralnym, —  oświad
cza kanclerz, że Niemcy nigdy nie myślały 
o naruszeniu neutralności Szwaj caiyi. 
Niemcy są̂  bardzo wdzięczne tak Szwajca- 
ryi, jak i innym państwom neutralnym za 
męskie stanowisko, z jakiem utrzymały swo
ją neutralność.

Świat tęskni za pokojem, ale mowy nie
przyjacielskich polityków idą wciąż na pod
niecenie furyi wojennej wśród ludności en
tenty. Hasłem ostatniej konferencyi wersal
skiej była dalsza wojna aż do ostatka. 
Świat stoi teraz przed jedną z największych 
decyzyi: bądź zdecydują się nieprzyjaciele 
na zawarcie pokoju, a wtedy bylibyśmy g o-

Wledeń. B. kor’. Korni,sya budżetowa ob
radowała dziś w  d&fc&ym ciągu nad prowi- 
zicryum hudźetowem.

Pos. R e n n e r  oświadczył, żo socyąM  
demokraci niemieccy .ponoszą c i ę ż k ą  

o f i a r ę  i tym razem wyjątkowo bez stwa
rzania precendensu będą głosować aa pro- 
wizoryum budżetowem. Czynią to oni nie 
dl®, rządu, lecz w  interesie utrzyma?ni& par- 
laffneurtu, aby pram poko.iow<a przez epfeod 
chełmski nie została zamąconą, czymą to 
w interesie reformy społecznej i w  interesie 
odesłania do domów starszych roczników 
i t, d.

Pos. P a c h  e r  oświadcza1, że Niemcy 
pragną samodzielnej prowincji niemieckiej 
w Czechach i  domagają się przeprowadze
nia tej zajady na wszystkich polach admi
nistracji i sądownicza.

Pos. T o m a s z e k  polemizował z wywo
dami posła P a c h  e r a  i  oświadczył, że 
dyfcali niemieccy mówią o prawie samosta
nowienia narodów tylko tam, g d z i e  o d 
p o w i a d a  t o  i c h  i n t e r e s o m .

Pee, O k  u i  e w s k  i  oświadccaj, że 
Ukraińcy zastrzegają sobie zajęcie stano
wisku co do kredytów, co do których nie 
z&ipaidła jeszcze uchwała ich klubu. Głoso
wać będą za prowizoryum budżetowem nie 
z uznania dla polityki wewnętrznej rządu, 
lec® ze względu na politykę zagraniczną, w 
której przecież raz przyznano słuszność 
Ukraińcom. Dziś jest wymogiem honoru od
wzajemnić się ®a to. Ukraińcy są skłonni 
rozpocząć rokowania z  naroda-mi, jednakże 
pierwszym warunkiem jest, aby Polacy po
rzucili swe stanowiako praw historycznych 
do ®ie.m uki'aińsk. i ogrardcayli się do swych 
obszarów etnograficznych. Na Polakach 
mści się obecnie stara (polityka Kaadunierm 
Wielkiego, skutkiem której poraucfll oni 

myśl dojścia do morza Bałtyckiego w  oko
licy ujścia Wisły, gdzie była stara Ich ko
lebka/a zwrócili się ku zdobyczom na ob
szarach ulaaińakich. Ponieważ morEenfa te 
obecnie nie mogą *lę spełnić, przyszło do 
sztucznego (?1) wtziburzoma. Ukraińcy nie 
odstąpią od swego żądania p o d s j E a ł u  
k r a j u  G a ł l e y S ,  utwo^enia dla nich 

w ł a s n e g o  'jmaniestnlctwa I w ł a s n e g o  
s e j m u  w obszarze ukraińskim. Jeżeli Po* 
iaey na to eię zgodzą, to Ukraińcy gotowi 
są dać jak n&jdaietj idące sapewnienfe dla 
imni©js®ośei' pOlkfeiah. Ukraińcy dęli już do
wody jak największej ustępliwości, godząc 
się na zmianę artykułu II traktatu brzeskie
go na rzeoz Polaków. Wreszcie omawia! 
mowo* rekw izycje w  Gałieyi wschodniej i 
domagał się ich powstrzymania w interesie 
państwa.

Posiedzenie na tem zamknięto bez ukoń
czenia dyskusyi o prowizoryum budżeto- 

weiru

SYTUACYA NIEWYJASNIGNA.
Wiedeń. (Telefonem) Dzisiaj w południe

rozeszła się wiadomość, że r7°d zamierza 
zrezymować z uchwalenia §. 2 i 3 przedło
żenia budżetowego tak. że tylko §. 1 został
by teraz uchwalony. Zawiera on właściwe 
prowizoryum budżetowe. Wobeo oświad
czenia socyalistów niemieckich rząd osią
gnąłby w takim razie poważną w ię  
k ś z o ś ć  o k o ł o  50 głosów.

W  ciągu dnia jednak rz° J tego oświad
czenia nie złożył. Pogłoska ta okazała się 
przedwczesna. Przedłożenia prowizoryum 
budżetowego w komisyi, jak zresztą było 
do przewidzenia, nie załatwiono, mimo to 
jednak jutro zostanie ono postawione na po
rządku dziennym Izby. Głosowanie odbę
dzie się we środę. Wedle dotychczasowego 
stanu rzeczy §. 1 będzie uchwalony. Co 
do losu § .2  13 , które zawierają kre
dyty na wydatki wspólne i wojenne, sprawa 
nie jest jeszcze wyjaśniona. Rokowania ze 
stronnictwami będą jeszcze julro prowadzo
ne. W  najgorszym rasie, gdyby rząd cofnął 
żądanie co do uchwalenia §. 2 i 3, to pozo
staje możliwość ucnwalenia tych kredytów 
potem w formie o s o b n e g o  p r z e d ł o 
ż e n i a  rządowego. Wszelkie kombinacje 
szerzone przez prasę niemiecką co do sta
nowiska Koła polskiego są, z grunta f a ł 
s z y w e .  W  kołach niemieckich wychodzą 
bowiem z błędnego założenia, żo stanowi
sko Koła polskiego podyktowane zostało 
jakimś wewnętrznym epizodem politycz
nym. Do dzisiaj nie mogą inne stronnictwa, 
zwłaszcza niemieckie, zrozumieć, że opozy- 
cya Koła jest wypływem s p r a w y  o g ó l 
n o  n a r o d o w e j .

W  tem niezrozumieniu niektórzy posłowie 
niemieccy idą tak daleko, że zwracają się 
do p o s z c z e g ó l n y c h  członków Koła z 
zapytaniem, czy to samo Koło, które gloso-, 
wać będzie przeciw §. 1, nie zdecydowało
by się potem głosować za §. 2 i 3, a to z te
go powodu, że w tych paragrafach zawarte 
są kredyty na zasiłki dla urzędników pań
stwowych, wojskowe i odbudowę Galicji. 
Ci nieproszeni pośrednicy ze z d z i w i e 
n i e m  przyjmują negatywne odpowiedzi.

MIN. TWARDOWSKI U CESARZA.
Wiedeń. (Telefonem). Min, Dr T w a r d o w 

sk i  był dzi&iaj przyjęty pirzez cesarza na po
słuchaniu. Jak słychać, omawiane były sprawy 
nietylko galicyjskie.

OBRADY KO LA POLSKIEGO.
W kdeć. (Telefonem). Prezydyum Koła 

polskiego obradowało dzisiaj popołudniu 
przez kilka godzin. Obrady dotyczvhr spraw 
aktualnych nrzedewszystkicm s p r a w y( 
L e g i o n ó w .

Skład Zgromadzenia Narodowego.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle projektu o- 

pracowanego przez komisyę matkę w spra
wie składu zgromadzenia Narodowego, kt ó
re w  połowie marca ma obradować w Kra
kowie, ma w niem wziąć udział o k o  ł o 312 
o s ó b .  W  skład Zgromadzenia wejdą 
wszyscy posłowie parlamentami i sejmowi, 
członkowie Izby panów, przedstawiciele 
stytucyi naukowych, przedstawiciele c-gai  
nizacyi i związków urzędniczych, na-ner/^ 
cielskich i robotniczych, delegaci stron-, 
nictw nie reprezentowanych w ciałach par* 
lamentamych, przedstawiciele Tow. dzW A 
nikarzy we Lwowie i Syndykatu dziennika* 
rzy w Krakowie, Izby handlowe i ręko
dzielnicze, Liga kobiet, Zjednoczenie kobiet,' 
Tow. kupców katoL, organizacje drukarzy 
itd. wreszcie przedstawiciele włościan

Wiadomości telegraficzne,
Lwów a powrót jeńców.

LwÓw. ęrdefonem). Namiestnik przybył 
tu w niediziełę popołudniu i  dziś udzielał po* 
Suchań. Między innymi u namiestnika sta
wiło się dziś grano obywateli z  przedstawi©^ 
udem niebezpieazeństwa grożącego miastu 

prae® to, że władze wojskowe zamierzają w 
gmachach szkół średnich lokować 10.000 
żołnierzy powracających % niewoli rosyj
skiej. Namiestnik oraz zastępcy władz woj
skowych ^obiecali, że gdyby nawet przej
ściowo umieszczono tych jeńców w szko 
łach, to tylko na krótko, do czasu wybudo
wania specjalnych w tym celu baraków.

Lwów. (Telefonem). Powrócił tu praf. uni
wersytetu lwowskiego, Dr Wacław Sierpiń
ski, który od początku wojny był interno- 
w m y w  Rosyi.

Na legionistów
Lwów. (Telefonem). Izba handiowo-przo-- 

myślowa uchwalając protest przeciw wyo
drębnieniu Chełmszczyzny i Podlasia, złoży
ła kwotę^ 679 K  na legionistów

Jeszcze jeden korpus połskl.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle nadeszły cli i  u-* 

taj wiadomości, obok korpusu armii polskiej, 
dowodzonego przez gen. *M i c h a e 1 i s a, zo- 
Stał na południu frontu rumuńskiego worgajii- 
sowany jeszcze jeden korpus polski, który po
wstaje pod wodną gen. C i c h o w i c z a .  Kor
pus ten został utworzony z oddziałów polskich 
wydzielonych s armia gen. Szczerbaczewa.

praca.
Wiedeń. '(Telefonem). „N. Fr. Presee1* umio- 

8 zeza ch arakt erystyczny artykuł, w którym u- 
bolewa, ie  wojska austeo-węgierekie nie biorą 
udziału w k u l t u r a l n e j  prącym dokony
wanej obecnie na Ukraino przez armię ji i e- 
m !e  c ką, która jest połączona taliże z k.orzy- 
ścaand m a t e r y  a l n e m l  Pociesza sdę pi
smo to tylko tą nadzieją, iż zapasy żywności, 
zabrane s Ukrainy, będą rozdzńelome wedle 
klucza I także Ausfcrya swoją część otrzyma.

O prawa dla żydów.
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Reizes telegra

fował do hr. Czernina do Bukaresztu, żo ca
łe żydostwo spodziewa się, iż mocarstwa 
centralne oświadczą się za r ó w n o u p r a 
w n i e n i e m  żydów w "Rumunii. Ona bo
wiem jedna Die wykonała dotychczas posta
nowień artykułu 43 traktatu" berlińskiego, 
zagwarantowanego przez mocarstwa cen
tralne.

Narady polityczne.
Wiedeń. (Telefonem). Hf. T  i s z a i Jul. A n- 

d r a s s y  przybyli do Wiednia, celem narad 
nad aktualneani sprawami polityozneiai między
narodowemu; prawdopodobnie chodzi o roko
wania z Rumunią.

3SSS9
H&BESŁ&lgg.

Ju£ wyssed? z tir&ku

Fsntazys społsczna z r. 188!.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA ,UPADKU EUROPY*.
Cena K. S.

Do nahycła we wszystkich kslęganńach I w AdtrJ- 
rJstracyl, Głosu Narodu* Kraków, krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lab po 

aadesłaalu sależytości. * 380
Przesyłka zwykła 10 i., przesyłka polacoaa 35 h.

H E L E 1 A  Werysha D A M S K A
S&daiistka Maryi, 

córka Jfizsfa, Tswasysi RoSciasńl ! Sekaf: fer. ffazowskkk 
zmarła 23 lutego 1918 r. w Krakowi©.

odprawionem będzie w kościele SS. Służebnic 
S. j. we środę dnia 27 lutego b. r. o godzi
nie’ 9 rano i w kościele św. Barbary we wto
rek dnia^ marca b. r. o gccizi: : 9-tejrano. 

Z prośbą o modiir*



Ifcr. 4. MlfŁOS NARODU** z finia 26 Lutego 1Q15 roku.

Pofeądl pójść?
♦  TEATR MIEJSKI

v j |  IM. JUL 8ŁBWACKIEBB
W e wtorek 26 lutego b. r.

PAN JOWIALSK1
tim sd ys w 4 aktach prozę At. hr. Fredry.

P o czą łe ś  o  {tttisiaia ?.

f^psrtaar teatru im. J.Sfewacklego.
Ś r o d a :  „Zawód".
C s w a r t s k :  .Z aw ód*.
P i ą t e k :  U roczyste przedstawienie  

na szkoły Chełm skie .Z łota  czaszka* 
i IB. akt'„B etleem  polskie*.

S o b o t a :  „Ksiądz Marek*.
N ‘© d z i e ł a  popoł.: „Carewicz*,

•V ■. : „"siądź Marek*.

łtfct--- V. ■.-.■35iaRSgS3

l £ A T R  L U D O W Y
UŁTCA RAJSKA SUMSR 12.

W e wtorek 26 lutego b. r.

B A R O N  K I M M E L
operetka w 3 aktach Fsrdss-Miło.

• Pecżątok •  fsdztala ?i/2 wioczorara.

Bcpariuar tsaftru ludswsg?.
Ś r o d a  t>op.: „Królowa Tatr*, w iecz.: 

Baron K nnnieF.
C z w a r t e k ;  „Baron K im n ier. 
P i ą t e k ;  „Baron Kimmel".
S o b o t a  p op oł.: „Królowa Tatr*, 

w lecz.: „Baron Kimmel".
N i e d z i e l a  pop.: >&rólowa przed

mieścia*, w iecz.: „Rokowania poko- 
o w e “.

TEATR ŚWIETLNY

u c i e c h a !
UL. LISTGPABA tŁ

j Program od piątku 23. lutego b. r.

i ł

dramat Victora Hugo. Najwspaniai-1 
szy film operow y obecnego sezonu. 

Muzyka Verdiego.

Ponadto komedya. 

Ki£2 Z A C H Ę T A
RYNEK 8Ł  PAŁAC SPISKI.

senzacyjny dramat w  4 aktach.

Ponadto komedyjka.

PROMIEŃ

100000 nagrody!
dramat detektywiczny w 4 aktach.

• Ponadto komedyjka.
ta n tó  intddiYiri v dal pcwasdai# i  |idL 5, 
v dttoiłt i ( i i i  L -  fstitiu prseram e 81/,

iKINO-WANDAj
; DL. SW. GERTRUDY NR. B.j
< m itW UUMcmcaW ITT’--'.- • ■ ..-.-..Uó.. •

| 04  11 do 17 lutego b. r.

{ P R Z E K L Ę T E  P R ZY P A D K I
•  w eso ła  kom edya.

{ T R Y T O N
:

fantastyczna sztuka w 4 aktach.

K IN O  L U B IC Z
UL. LUBiCZ L  15, obok dworca koiajow 

Od 26 do ‘28 hitego D. r.

P s i a  o b r o i a
dramat detektywLznv w 4 aktach.

Cudowne d i i ic k o
kom edya w  8 aktack.

Zdjęcie z natury./
Początek przedstawień o ęedz. 6. popoł.

K IN O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od I j  do 21 lutego b. r.

. ufrobytji
dramat w  i aktach z Maryą Carmi 

w głów nej roli.

Sz«wc kslfeef
komedya w 8 aktach.

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

sL św. lana L 6. S Z T U K A
Od piątku 22 do wtorku 26 lutego b. r.

S A R A T O G A
jeden z nailepszych dramatów detektywicznych  
w 5 aktach. W głów nej roli H A 9 R Y  KS8 & S.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3Vs).

si 485

pierwszarzqdnąj kucharki
na wieś od 1 kwietnia b. r. —  Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podaniem wym o
gów co do płacy, nadsyłać należy pod 

G. O. 31. na ręce Administracji.

M a J a t f e i  z i e m s k i e
w© wschodniej dailcyi:

2  w  p s u r f a c l e  S te s3i s łs ;v ® v ? 8ł !33t9v jeden o 7 
kpa. od stacyi kolejow ej, o*obszarze 1400 mórg, dru
gi o  obszarze 826 m orgów — ze stacyą kolejową  

w  miejscu, 
f n a j ą t e k  s le s K s f ó  w  g s s w .  

cfcim  o obszarze 1380 m orgów są do nabycia u w ła 
ścicieli, prowadzących gospodarkę w e w łasnym  za
rządzie. — W iadom ości udzieli tyiko sarnytn * refie- 
ktantom adwokat B p  W flo d te isn śsp z  ^asrkiew E nz  

w  S l a n is ł s w @ ‘j ! e .  438
V - . . ______________________

I k o n o m I

z ukończoną szkołą rolniczą z kilkuletnią 
praktyką w  większych majątkach poszuku
je posady na ordynaryę. Łaskawe zgłosze
nia post. rest. A. K. Ekonom poczta Rudki.

Poszukuję dziadka mojego Sićfsfts V/n9~ 
rewsktagb, byłego właściciela dóbr w Kró
lestwie Poiskiem. Proszę bardzo każdego, 
ktoby wiedział o miejscu jego pobytu Inb 
też miał jakie wiadomości o nim o łaska
w e zawiadomienie mnie. Wnuk jego Ste
fan Szeląg, Szkoła rolnicza w  Czerni chowie.

Francuski
sortym ent ( C o l l e c t i o n  n o  u v e  I l e  I H u s t r ó ,  
C o  11 e  c t  i o  a N e l s o n ,  M o d e r n  
L a s  m e i i l e u r s  BJuares 
Ł a r o u s s e  c l a s s f ą u e  Hiustró

otrzym ała w  wielkiej Ilości I polęca

K S IĘ 8 A R N IA  P O D H A LR S K A , Zakopane.
Przy zam ówieniach podać ilość tom ów . — K atalogów  

nie w ysyła  s i ę .  430

O B R A Z Y 225

pierw szych m istrzów polskich jak: Axenlowlc*a, Fa- 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, M alczewskiego, 
M arkowicza. Karpińskiego, W yczółkow skiego, Tondosa  

i innych, na nieustającej w ystaw ie obrazów

„Czwórka" Kraków, ul. Sienna I.
W ystaw a otwarta codziennie od 9 rano do 71/* w iec7Ór

D R t t J T Y ,
Liny stalowa i źsiasn©, 

Linki d o  w ind ,
lamp lukowych fi celów rolniczych, 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiowe, smofewfeg, 
pape, cement, ialazo 8 f. p,

po leca :

lin t a l i  II. B. i |
M i e c h ó w  ( Z i e m i a  K l s l e c k a } .

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.:
„Ziemba, M iech ów *. 318

K u p i e
1000—1500 mg. dobrej ziemi z dobrymi 
budynkami, blizko stacyi kolejowej w Ga- 
licyrl lub Królestwie, dla gospodarowania, 
n i e  dla spekulacyi. M ogę przyjąć warunek, 
jeśliby n a  nim zależało że na wypadek 
dalszej sprzedaży, sprzedam tylko Pola

kowi katolikowi.
Oferty z podaalem  ceny, warunków sprzedaży i szcze
gółow ym  opisem  nWgątku proszę aadsvłać do Adm. 
„G łosu Narodu* poa „Majątek 1600“ za o kazań em  

kwitu m seratowe^o. 366

Teł. 3541. YeS. 3541.

M A S Z Y N Y  D O  P IS A N IA  
i APARATY do POWIELANIA

wstęifd, kalka Itp. zawsze na składzie.

Części składowe do maszyn.
Przyjmuje do reperacji oraz rekonstrukcyi 

maszyny do pisania i rachowania. 
W a k ®  g u m e w ,  ' s a s t ę p C M

u Firmy 212

N O W A K
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3544.

jOblady I kolacye
oraz zimne i c iep łe  przekąski poleca **3

I BAR AMERYKAŃSKI
ZYGMUNT NUZIKOWSKI
ulica- S ie l s k a 14 j

K u r s a  p r a w n i c z e
Kraków, Garbarska & (od 4— 0 pop.)

Przygotowanie przez fachowe siły  do w szystkich  e -  
gzam inów prawniczych. 329

S p s c y & ta o fć : Dla w o jsk o w yc h  I p r o w in c ji cał
ko w ito  p rzyg o to w a n ia  w  d ro d ze  p is s n in e j.

urer siei ichnik
poszukiwany do Lwowa z praktyką 
przynajmniej 2-Ietnią w dziale pro
jektowania elektrowni. Oferty z ży
ciorysem i podaniem warunków do 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów 
3 Maja L. 5. pod „Odbudowa 1918*.

  — —
Księgarnia Nakł. 

Stanisława Belrimana
(przy Inatyiucie Ję*. AnsoA*)

s Mswij, 6l Simte 17. B
poleca: 220

Samouczki „A rg u s "
um ożliwiające w  bardzo 
krótkim czasie praktyczne 
nauczenie s ię  jęz. n?emJec., 
frauc., sng. lub w łosk iego, 
bez pom ocy nauczyciela. 
Cena K 7*50 za egz. opra
wny. Opracowani® dla lu

du K. 3*60,

S Ł O W N I K I
niem .-poiskie 1 polsko-n ie
m ieckie; ffanc.-polski© i 
polsko-francuskie itd., itd., 
po £  5 ~ , 8-80, 2’60 itd.

• Rozmówki
polsko- niem ieckie, polsk.- 
francuskie itd. po K 1’30, 

2*40, 4’—, 4-80 itd.
Za jnssyifej pals;. linj si; 50 fesi 

Za uilizlią 33 fe?l. więcej.
Prospekty wysyła, się bezpłatnie

Nr.
Nakładem naszym zacznie wychodzić od L  marca b. i

' „ S Z C Z U T E K ”
PISM® SATYBSYCZ9I 9 -POLITYCZ!

„Szczutek" wychodzić będzie dwa razy na miesiąc 
1-go i 15-go. —  Współpracownictwo przyjęli najwybi 

 - -  tniejsi autorzy i rysownicy polscy.

Cena bogato ilustrowanego zeszytu wynosi we Lw ow ie  
W  Galicyi z przesyłką 60 hal. Prenumerata: kwartalnie K * 
z przesyłką K 3*60, półrocznie K 6*—, z przesyłką K  7 3* 

cznie K  12*—, z przesyłką K 14*40.

Da nabyda ws wszystkich księgarniach I biurach rizfeanlkór 
w firmia wydawniczej:

H. Ałteniierg, B. Sejfarth, E Wends i Ska, Hotel Georpi 1

C . k .  N a m l ® s l i i I c l w o  
Centrala krajowi dla gospodarczej odbudowy 6?,!j

potrzebuje

422

Loferya Legionów p

s s r ^ s
do umieszczenia częścio
wo lub w  całości na II. 
3iii)oieki dom ów w  Kra

kowie. 432 
W iadom ość bez pośre
dnictwa p i s e m n i e  do 
biura geometry cyw il
nego Alojzego jakubow 
skiego, ul. Siemiradzkie

go Nr. 27, II. piętro.

Warszawa, ul. Rfarszałkewska 87.
K up uje!©  losy  fi-klaaowej Lołeryi Legionów  

Polskich!
S p ie s z c ie  z pom ocą Inwalidów, wdowom  

i sierotom  legionow ym !
Z ą d a js ie  losów  lotśryi L egiouów  u każdego  

kolektora! y
S a n k  Ziem iABi^ki w  W a r s z a w ie  gwaran

tuje całkow icie kaucye kolektorow i w y
grane grających!

O s t a t e c z n y  t e r m in  skłsdarfla kautyj kole- 
ktorskich S0 sierp?? ia i 190

C ią g n ie n ie  I. klasy 21 i 22 września i 
W ielk i©  w y g r a n e !  C elJU łiR iaisit& rjay!

ZMgAHA LOICAIII.
•Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić, 

źc z dniem 1 lutego b. r. przeniosłem moją

Pracownię ślusarską
z ul. Długiej 5 na u i. RakowSc&są I.

* Tet. 251S |
dom własny, (przystanek kolei elektrycz.). I 

Polecam się nadal cło łaskawych usług! 
ł kreślę się z głębokiem poważaniem
3 7 3  m m  o m n m .

n a
c !©

Piotr Ksźhisł ^
p r z y  ro g a tce  Mogilskiej.

437 ,,

p©fiiises«K® Eaaiasyoe
sit technicsnych w M r a l l

W S C & I € £ € j Ś £ l  i s p a i y .

Rellektanei na te posady zechcą wnosić podania do * i 
zydyum c. k. Namiestnictwa G. O. G. w Krakowie zaopar i 
w  dowody uzdolnienia, a to jest' świadectwa studyów 
Y^ch, świadectwa praktyki zawodowej, dowód stosunkuj 
służby wojskowej i świadectwo nienagannego zachowani j 
wydane przez c . k. Starostwo, w  obrębię którego petent oś 
tnio przebywał, lub przez c. k. Dyrekcję policyi we Lw  
albo w  Krakowie.

Warunki przyjęcia zależne będą Od kwalifikacyi t o 
cznych i praktycznych.

C. k. Namiestnictwo
(Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy. Cr

przyjm ie

• KILKU PR A W N IK Ó W ,
posiadających praktykę biurową, oraz kilka bi^gt 

daktylografek. Stei^o ty pis tki mają pierwszeństwo. 
Reflektanci (tki) mają wnieść należycie alegow 

podanie, opatrzone stemplem na 2 Korony do pow 
szego Urzędu w  Krakowie, Rjmek 30. względnie 
chcą się zgłosić osobiście między 11— 1 w  połurł 
u Kierownika Grupy 1.

“OBRAZY
NAJWYBITNIEJSZYCH MALAK

poleca

Nieustająca Wystawa obrazć
Linia A-B. I. 4 6 , 1. piętro (obok hotelu)

otwarta od godz. 10 rano do 7 wiecz^ 
     W s t ę p  . !

Wielka Instytucja finansowa we Lwo
poszukuje

W a i n e  e i i a  r o l n i k ó w !  | r u t y n o w a n e g o  k o r e s p o n d e n
. ^  p o i s f c a - n i e r a s e c f d & g o ,

dopóki Z^pas starczy polaka, katolika, posiadającego praktyką bankowy
sada do objęcia zaraz. Oferty z odpisami świade 
i podaniem warunków należy wnosić do Adminisi^ 
cyi „Głosu Narodu“ pod szyfrą „Korespondent be 

kowy* najdalej do 10 . marca 19 1 8 .

s s a g s K S s s a

A p t e k a
większa, prowuneyo- 
nalna, pod Lwowem  
poszukuje magistra  
farmacji, oraz aspi
ranta lub asystenta. 
Dobre warunki.Zgło
szenia: Kraków, Le
nartowicza 4, II. p. 
między 6-8 wieczór. 

421

Nauczycielka
frs;RCŁfiSBf«aes!f®

(5 lat Paryż) i w yższą mu
zyką (kohserwstorynm ) 

poszukule lekcyi. Ul. Le
nartowicza 11, parter naj 

praw o. 413

S lQ
w  Krakowie

do wydzierżawienia
ziemi 1—2 morgów,! 

do uprawy jarzyn. 1 
Zgłoszenia: ul. W ie
lopole 5, na piętrze.

rŁS§Yra©wfS5aa
c !s it« a  gry  na  fo r tep ia 
nie, zniszczona zupełnie 
przez  wojnę, prosi Pań 
obywatelek tu te jsz y ch  o  
zn ięe ie  na dw ie g o d z in y  
południowe za obiady. 
Uczy panienki i Paine, 
a  może b y ć  to w a rzy szk ą  
o so b y  c b o re i. Z g ło szen ia  
do Administracyi „Głosu 

Narodu* W dow a C.
431

Po 6-0 POKOI ~
dwa mieszkania sło
neczne z komforłem 
na I. piętrze lub w y 
sokim parterze po- j 
szukuje się w  jak- 
najkrótszym czasie. 
Zgłoszenia do finny  „jer- 
r y K r a k ó w ,  Floryańka 28.

395

Za nadesłaniem  K. 6 * góry 
przekazem Księgarnia ka
tolicka Dra M iłkowskiego  
w Krakowie w ysyła  franco 

w y f e o r a e

KAZANIA PASYJNE
m t i  p a B iie lie89 3 p38

Ks. Tomesza GrotiziękiejiO.
Egz. ©prawne o 2 korony 

w ięcej. 259

koniczyny czerwonej, marchwi pastewnej, cebuli, łubinu,
seraddli etc.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK lOLKICZYCH
427

Suńslftieja Wydstwnietwa „Głosu Narodu" Fp. s ogr, edg. ^

Powiatowa łasa Oszczędno#!
«y Wi©8§cię®

zniżyła z dniem l-go kwietnia 1918 sto, 
~ procentową od wszystkich wkładek na'

4 * I®

^ g a GDDOODODDaDoeDooaoooDDaaoaoaaaoanpataaanaaGL

*  WYSZŁA Z DRUKU 
NAJNOWSZA POWIEŚĆ ANDRZEJA STRUGA

y. t.

SKŁAD GŁÓWNY

w Keiągarni 8. k.Krzyżanowskiego w K r a k o w i e .
858 V j

A s a  ab W e j  c &sk j. ^ .S?arp4g“_.jOESadjęt~JB^i


